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(Wybory. — List rabina Schreibera do wyborców. 
— Liga rewizyjna we Francji. — Przedl. Izba 
posłów zwołana na 5. kwietnia. — Rezolucja sta- 
Toczeskiego klubn narodowego w sprawie nowelli 
szkolnej. — Sankcja nowelli przemysłowej, — Pro- 
ces Hrabarowej w sądzie kasacyjnym. — Stara 
Presse o apatji ludności dla Rady państwa.) 


Komitet przedwyborczy dla wyboru posła 
na sejm krajowy Z mniejszych posiadłości w po- 
wiecie Bohorodczańskim, ukonstytuowawszy się 
w dniu 2. stycznia 1883, odbył swe drugie po- 
siedzenie na dniu 21. marca 1883, w którem 
wzięło udział 38 członków. Na posiedzeniu tem 
Po ożywionej dyskusji powzięto pomiędzy inne- 
mi zasadniczemi uchwałami, w przedmiocie od- 
powiedniej organizacji komitetu 1 tegoż rozga- 
ęzienia, także uchwałę następującą : 

„Komitet uchwala zaprosić publicznie chęć 
kandydowania mających do ubiegania się o krze- 
sło poselskie, zastrzegając sobie aż po dokona- 
niu prawyborów, powzięcie uchwały co do 

westji : 

a) którzy ze zgłaszających się kandydatów 
byliby najodpowiedniejszymi dla dobra kraju 
posłami ; 

b) którego z najodpowiedniejszych kandy- 
datów wybór możliwym jest do przeprowadze- 
Nią 3 aam okręgu wyborczym.“ 

-Podając niniejszem powyższą uchwałę do 
p ubliośwej wiadomości, A kM komitet 
przedwyborczy zaprosić chętnych, a przede- 
Wszystkiem dobro kraju na oku mających oby- 
wateli do ubiegania się o krzesło poselskie z 
Naszego okręgu. 

Ze względu na bliski termin wyboru posła 
1 dla rozwinięcia żywej akcji połądanem jest 
Jak najwcześniejsze zgłoszenie się, Bohorodcza- 
ny d. 21. marca 1883. Karol Krasuski przewo- 
dniczący komitetu. Józef Szeliński sekretarz. 


* . 


* 

Niemieckie gazety wiedeńskie, jak Neue fr. 
Presse, Tribüne itd. podały dosłowny tekst naj- 
nowszego listu rabina Schreibera do wyborców 
miast Stanisławowa i Tyśmienicy. Ciekawy ten 

Okument brzmi jak następuje : 
| „Z pomocą Bożą! Bracia! Żydzi Galicji w 
ogólności a szczególnie wy drogie dzieci ze Sta- 
nistawowa i Tyśmienicy! Wy wiecie, co ja dla 
zrobiłem, wy znacie moje udręczenia i mo- 


| Z0ły o dobro narodu. Teraz zestarzałem się i 


z R miczmana 


Posiwiałem w celach thory, i moja dusza lgnie 
do mojej gminy, do świętej gminy, która mi 
wełnę i płótno daje i wszystkie moje potrzeby 
zaspakaja i żadnego z moich Życzeń niespełnio- 
he mie pozostawi, abym w spokoju w waszem 
Eronie mieszkać mógł. Oby o was Bóg w łasce 
pamiętał. Teraz uszczęśliwił mnie Bóg, zapewne 


We Lwowie, Środa dnia 28. Marca 1888. 
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w ocenieniu zasług moich w Bogu spoczywają- 
cych rodziców, którzy już w ziemi spoczywają 
i którym ich udział w niebie został wymierzo- 
ny, gdzie w świecącem obliczu Boga się od- 
zwierciedlają. Złoczyńcy atoli (reformowani ży- 
dzi) podnoszą obecnie głowę i zdzierają płoty, 
i niszezą mury, na których my w ogniu i we 
wodzie stali. Teraz pomyślałem, że nadszedł 
czas za Bogiem działać, gdyż owi jego thorze 
(panca) przeszkadzają. Ja opuściłem moją trzo- 

ę i chatę Sema i opasałem się, i tam, gdzie 
nie ma żadnego człowieka, starałem się takim 
być, który budzi pasterzy świętej trzody w Ga- 
Lich, którzy spokój lubią, ponieważ on pięknym 
jest. 


I teraz uzbrojony idę na ich czele. I jeszcze 
dalej. Gdy ja zostałem wybrany do Izby, gdzie 
radcy rządowi i prawodawcy siedzą, nie zrzuci- 
łem jarzma, które mi na szyję włożyli, wysłu- 
chałem ich prośb, ażebym wiernym posłem moich 
wyborców był, i to uczyniłem nie dla mojego 
honoru i nie dla honoru mojego ojca, jeno tylko 
dlatego, aby dla naszego zbawienia działać i 
aby być rzecznikiem za naszym narodem prze- 
ciwko naszym nieprzyjaciołom wobec cesarza i 
jego książątaażeby jego oczy to widziały. I te- 
raz, moi bracia, zróbcie mi tyle dobrego, odpo- 
wiednio mojej czynności kroczcie za mojemi śla- 
dami i słuchajcie moich rozkazów. Bądźcie dziel- 
nymi mężami, słuchajcie mnie, a nasza droga 
będzie szczęśliwą. Dnie wyboru w waszej gmi- 
nie zbliżają się. Nadszedł czas wybrania męża 
do Izby deputowanych we Wiedniu w miejsce 
p. Kamińskiego, który ze znanych wam przy- 
czyn usunięty został od swojej misji, i jakeście 
usłyszeli z ust waszych wysłańców gminy, take- 
ście to też poznali. Rada bowiem, którą wam 
dałem, jest taka: wy wybierajcie dektora........, 
którego imię dokładnie wam jest znane, ażeby 
on był waszym mowcą w prawodawczej Izbie 
w Wiedniu. Gdyż ja go znalazłem dzielnym, on 
jest u góry bardzo lubiany, on mnie wprost za- 
prowadzi przed cesarza i jego książęta, ażebym 
łaskę w ich oczach znalazł. Więc jego wybie- 
rajcie i do niego lgnijcie, nie opierajcie się i 
nie ściągajcie na siebie zakazu i klątwy, którą 
wam w zgromadzeniu rabinów, potęg czasu, z 
mojej strony zapowiadałem: żebyście mie wybie- 
rali żadnego z bezbożników, którzy sabat znie- 
ważają, żebyście tym żadnego urzędu nie po- 
wierzali, czy to do kierownictwa gminy, czy to 
w Radzie gminnej, w sejmie albo w Radzie pań- 
stwa. Zaiste prawdą jest to, że ten mąż nie do 
nas należy, i wiadomo jest, że on sabatu nie 
święci, jakby powinno być, że on go wielokro- 
tnie znieważa, i że mu obce są przepisy thory, 
coby się sprzeciwiało nisprzekraczalnym normom, 
któreśmy ustanowili dla kitgego, który przez 
nas wybrany będzie. Ale słuchajcie mnie, a Bóg 
was wysłucha. Nadszedł czas, dla Boga działać! 
(Patrz: Nowy leksykon wielkich mężów p. t. 
Chatam Sofer.) I usta, które wyklinają, mogą 
także klątwę znosić! A ja wam pozwalam z 
całą absolucją świata, abyście wy, nie łamiąc 

lątwy i nieobrażając jakiegokolwiek rozkazu, 
tego męża wybrali. On wyjęty jest ji 
gdyż jest wyjątkiem od złoczyńców i nie może 
być do nich zaliczony, chociaż się nawet nie 
strzeże znieważenia sabatu — ponieważ on we 
Wiedniu od młodości żyje i tam swoje studja 
odprawiał. A dalej nie są dlań zamknięte bra- 
my pokuty. Jeżeli go wprowadzimy do naszego 
towarzystwa, uratujemy jedną duszę z Izraela, 
i posłuży on nam za przykład, również jak po- 
bożny rabin z Kolina, który poprzednio był ra- 
binem w Cieszynie, i który teraz do owego 
stopnia doszedł, jakiego zaprawdę pobożni do- 
sięgnąć nie mogą. Dlatego bądźcie zgodni! Wy- 
bierzcie dr. ..... aon będzie zbaweą w po- 
trzebie | 

Wasz przyjaciel, sługa cesarza we Wiedniu, 
trzeciego dnia części tygodnia Pekude roku 
5643.“ 


w 


Francuscy radykały prowadzą dalej swoją 
agitację za zniesieniem senatu. W ubiegły wto- 
rek odbyło się zgromadzenie, na którem jako 
przewodniczący fungował senator Laurent-Pi- 
chat, jako sekretarz deputowany Pelletan. Osta- 
tni odczytał projekt manifestu do narodu zre- 
dagowany przez prowizoryczny wydział ; zgro- 
madzenie przyjęło ten projekt żywemi oklaska- 
mi. W piśmie tem powiedziano, że liga (rady- 
kaliści francuscy zawiązali t. zw. „ligę rewi- 
zyjną*) chce tylko w sposób legalny propago- 
wać swoją ideę i zapewnić jej zwycięztwo w 
przyszłości. Rewizja musi zwyciężyć, albowiem 
konstytucja z r. 1875 przez monarchistów usta- 
nowiona, nie jest demokratyczną, tylko oligar- 
chiczną ; ponieważ jak długo powszechne głoso- 
wanie będzie paraliżowane, żadna polityczna, 
ani społeczna reforma się nie uda, ani też rząd 
się nie ustali; ponieważ właściwym powodem 
niepowodzeń i przesileń, denerwujących demo- 
krację, są wady konstytucji. Statuta „ligi“ ozna- 
czają jako cel stowarzyszenia ZW agitację 
w celu lepszej organizacji republiki, Centralny 
komitet ligi składa się z delegatów okręgów 
wyborczych i reprezentantów prasy popierają- 
cej ligę. 


* * 
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Pierwsze po świętach posiedzenie przedli- 
tawskiej Izby posłów naznaczone zostało na 5. 
kwietnia z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdania komisji weryfikacyjnej wzglę- 
dem wyboru kilku posłów, między tymi hr. Ro- 
mana Potockiego (komisja wnosi zatwierdzenie 
wszystkich). — 2) Sprawozdanie komisji dla 
nietykalności posłów co do wytoczenia przez 
prokuratorję rzeszowską śledztwa przeciw po- 
słowi Oborskiemu o obrazę czci ekspedytora 
pocztowego Kóhlera w Łańcucie (komisja wnosi 
odrzucić podanie prokuratorji). 3) Sprawozdania 
petycyjne. 

Są to petycje ważne. Najpierw 38 petycyj 
względem święcenia niedzieli ; komisja wnosi 
odstąpić je rządowi do najszczegółowszego oce- 
nienia i najrychlejszego uwzględnienia. — Dalej 
mnóstwo czeskich petycyj o odpowiednie roz- 
graniczenie okręgów Izb handlowych w Cze- 
chach z uwzględnieniem granic narodowych; — 
komisja wnosi odstąpić je rządowi do najszcze- 
gółowszego zbadania i ewentualnie zarządzenia 
kroków odpowiednich. — Dalej petycje przeciw 
osiedlaniu się żydów rosyjskich w Austrji; — 
komisja wnosi odstąpić rządowi do szczegóło- 
wego ocenienia. — Co do petycji gminy Sosice 
byłego okręgu Pogranirzą, Łymberg (Sichel- 
burg) o najrychlejsze przyłączenie do Krainy — 
„wnosi komisja wezwać rząd, aby w sprawie 
wcielenia okręgu Żymberskiego przeprowadził 
rokowania z rządem węgierskim i następnie 
wniósł przedłożenie w Radzie państwa. 


* * 


* 

W wielki czwartek odbyłe się w Pradze 
bardzo liczne zebranie „Klubu czeskiego* tj. 
stronnictwa staroczeskiego. Prof. Miestecki wy- 
toczył sprawę nowelli szkolnej, poczem dr. Rie- 
ger, tudzież prezes klubu dr. Zeithammer i dr. 
Szole rozbierali położenie polityczne. Wywiąza- 
ła się dyskusja, i w końcu przyjęto następującą, 
wniesioną przez dr. Szołca rezolucję : 

„Klub czeski uznaje, że Rada państwa ma 
co do szkolnictwa ludowego ustanawiać tylko 
zasady i zasadnicze prawidła, że zaś szczegóło- 
we przeprowadzenie tych zasad do zakresu 
czynności sejmów należy. Zarazem też niemniej 
uznaje, że potrzebę ulg w uczęszczaniu do szkoły 
czują ubogie okolice, więc ubogie gminy i po- 
wiaty, i że ulg tych domagają się natarczywie 
przedewszystkiem reprezentanci ludności alpej- 
skiej, która potrzebne zmiany nieinaczej jak 
tylko w Radzie państwa nzyskać może. 

„Następnie uznaje klub czeski, że zapomo- 
cą solidarności z prawicą można dla narodu 
czeskiego nabyć ważne a z całem prawem żąda- 
ne sukcesa, tudzież że mogą być inne jeszcze, 


dla naszego narodu i jego przyszłości niezró- 
wnanie ważniejsze pobudki, które pociągają za 
sobą przyjęcie zmian, w nowelli szkolnej propo- 
nowanych, iktóre są daleko ważniejsze i donio- 
ślejsze od tych zmian, poniekąd może niewykoń- 
czonych i niedostatecznych. 

„Klub czeski polega w zupełności na pa- 
trjotyzmie i mądrej rozwadze delegacji czeskiej, 
i na wybranych zaufaniem narodu posłach, w 
przekonaniu, że w tej trudnej sytuacji na to się 
zdecydują, co za najpożyteczniejsze dla naszego 
narodu uznają, będąc bardziej od każdego inne- 
go w stanie rozglądnąć się w położeniu polity- 
cznem, i że w swoim patrjotyzmie i mądrości 
swojej wyszukają trafną drogę, jakiej mus oko- 
liczności wymaga. 

„Następnie wynurza klub nadzieję, że doj- 
rzali pod względem politycznym mężowie nie 
będą ograniczali mężów swego zaufania, i tu- 
szy, że posłowie nie zaniedbają strzedz autono- 
mii szkolnej w drodze właściwej i przyzwoitej.* 

Ostatni punkt tej rezolucji staroczeskiego 
klubu narodowego wymierzony jest przeciw mło- 
doczechom, którzy uchwalają na prowincji rezo- 
lucje przeciw przyjęciu nowelli szkolnej, do cze- 
go ich dzienniki centralistyczne podżegają. 


* 


* * 


. Nowella przemysłowa ma być wkrótce sank- 
cjonowaną i obwieszczoną. 

Sprawa procesu Olgi Hrabarowej i tow. wy- 
toczy się w sądzie kasacyjnym ostatnich dni 
maja. 


$ * 
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Półurzędowa Stara Presse wywodzi w arty- 
kule wielkanocnym, że Rada państwa nie jest 


już wyrazem żądań i życzeń lndności, i że lu-|p 


dność przeto jest apatyczną dla parlamentu, ta 
apatja zaś jest „chorobą, która w najwyższy 
sposób zagraża zdrowemu Życia publicznego roz- 
wojowi.* 

Organ hr. Taaffego wytacza jeszcze różne 
inne rzeczy przy tej sposobności, a wszelako 
jeżeli prawdziwem jest jego powyższe twierdze- 
nie, to powinien był mu cały swój zapał po- 
święcić i zgłębić je do gruntu. Czyż może być 
ważniejszy temat dla rządu konstytucyjnego i 
jego głównego organu ? Ale naturalnie, że Sta- 
ra Presse wywinęła się od tego zadania, bo na- 
leżałoby wtedy podnieść także kwestję, kto te- 
mu winien, czy przypadkiem nie rząd także, i 
to może w wyższej od innych czynników mie- 
rze, — tudzież przyjść do jasnej w takim wy- 
padku konkluzji, że nieza imej rady, -tylko 


rozwiązać ten tak szkodliwy parlament i pódać 


ludności okazję do wybrania nowych reprezen- 
tantów. A głosy takie już dość często, i bardzo 
natarczywie nawet, odzywają się z różnych kół 
prawicy, tj. większości 
mentu! 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Stanisławów d. 24. marca. 


Kronika naszego miasta stała się ostatniemi 
czasy nadzwyczaj bogatą. Sprawa dr. Kamiń- 
skiego, wybory do Rady miejskiej, wybory po- 
sła do Rady państwa — są to sprawy, które 
zdolne całe miasto do góry nogami obrócić, a 
jeżeli do tego dodamy borby i ataki wymie- 
rzane przeciwko tutejszemu bankowi zaliczko- 
wemu i nakoniec sprawę wrzekomego ubicia 
obywatela-szewca przez organa policyjne, to na- 
bierzemy wyobrażenia, jaki ruch i hałas w mie- 
ście naszem zapanował. Wszystko co żyje zaj- 
muje się teraz tylko sprawami publicznemi, w 
rozmaity sposób takowe pojmując. Jeden tedy 
krzyczy na bank i na zarząd tegoż, bo pod- 
szargawszy mająteczek chciałby sięgnąć po po- 
sadę dyrektorską i połączoną z nią pensyjkę — 
drugi krzyczy na burmistrza i ogłasza przeciw 


tego właśnie parla- 


We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckieh. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajeneja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 

masy w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergaase 18. Rudo f Mosse, Seiler- 
statte nr. 2. Henr. Schalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et mp. Wolizeile i 
PoI Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
pa Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 

e SZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. od 
miejaca oś Jęości jednego wiersza drobnym drukiem. 
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temuż krucjatę, aby w.ten sposób popróbować, 
czy mu się nie uda zdobyć tej sodności, dobrze 
się rentującej, — trzeci nakoniec odsądza całą 
Radę miejską od czci, twierdząc, że on tylko 
jeden na radcę jest sworzonym. Co najgorsza, 
że najwięcej krzyczą ci, którzy najmniej wie- 
dzą. Słyszeliśmy np. niedawno jak pewien rze- 
mieślnik dowodził, iż straż ogniowa. jest niepo- 
trzebną i że ją znieść należy. Twierdzenie swoje 
tem tłumaczył, iż pieniądze wydawane na straż, 
czyli — jak się ten obywatel wyraził — na 
„fajermanów* idą względnie na utrzymanie ase- 
kuracyj, gdyż straż ogniowa broniąc od ognia 
przysparza tylko dochodu asekuracji, czyli, że 
miasto utrzymuje asekurację! I ten pan jest 
proponowanym na radcę miejskiego ! 

Mniejsza jednak o niewiedzę, ale co począć 
ze złością i zawiścią? Niedawno mieliśmy zgro- 
madzenie członków Banku zaliczkowego, a ile- 
śmy tam sobie nagadali komplementów — Bóg 
to raczy wiedzieć. Mieszczanin nasz jest dobry 
i poczciwy człowiek, ale daje się łatwo powo- 
dować i przez byle kogo jako narzędzie do u- 
knutej intrygi użyć. To też i tu ujęty bądź po- 
chlebstwami, bądź innemi sztucznemi środkami, 
rzucił się jak rozjadłe zwierzę na Bank i na 
zarząd tegoż, rzucając jak najszkaradniejsze in- 
synuacje. Naturalnie, że nie działał tu z wła- 
snej woli i przekonania, lecz szedł ślepo za swo- 
imi prowodyrami, którzy w mętnej wodzie ch 
ryby łowić. Szczęściem jednak znaleźli się i 
mieszczanie zdrowo myślący, którzy napaść po- 
trafili odeprzeć. 

Najważniejszą obecnie sprawą jest przepro- 
wadzenie wyboru posła do Rady państwa. Oglą- 
dnąwszy się po za siebie, nie znaleźliśmy w ca- 
łym okręgu wyborczym mikogo, ktoby nas gô- 
dnie reprezentował i spraw naszych bronił, i 

oznaliśmy z przerażeniem, jak ubodzy pod tym 
względem jesteśmy. Wprawdzie wypływały na 
wierzch rozmaite miejscowe kandydatury, ale 
się też i coprędzej chowały, nie mogąc znieść 
światła dziennego. Obecnie kursuje z miejsco- 
wych kandydatur jaż tylko jedno, coraz rza- 
dziej powtarzane nazwisko p. M. Rybczyńskie- 
go, c. k. adjunkta tutejszego sądu. Pomimo że 
pan R. zrzekł się swojej kandydatury, pomimo 
tego pragnie jeszcze pewna część tutejszych izra- 
elitów z panem K. i adjunktem tegoż, panem M. 
pa czele przeforsować tę kandydaturę za cokol- 
wiekbądź. 

Silniejszym o wiele kandydatem jest dr. 
Biliński, profesor uniwersytetu lwowskiego, któ- 
ry w ubiegły czwartek złożył nam swoje wy- 
znanie wiary, i który z zapałem przez wszyst- 
kie klasy wyborcze przyjętym został. - Wpraw- 
dzie ż zapatrywaniami i polityką dr. B. nie ka- 
żdy zgodzić się może — jednak przyznajmy, że 
jest to człowiek niezawisły i człowiek pewnych 
stałych przekonań. Dodawszy do tego wysokie 
stanowisko, jakie zajmuje, i głęboką wiedzę — 
poznamy, iż trzeba być prawdziwie złym obywa: 
telem, aby wobec tego stawiać kandydaturę 
człowieka, który tych wszystkich zalet nie po- 
siada i mało komu jest znanym. 

Z ogólnego zapału, jakim przyjęto dr. B., 
sądzimy, że kandydat ten pomimo zabiegów 
przeciwnej pariji wyjdzie z urny wyborczej bar- 
dzo silną większością głosów. Ostateczne wybo- 
ry odbędą się w d. 29. bm. j a itong 

W ostatniej chwili dowiadujemy SIĘ, Ze 1 
w Tyśmienicy, która należy do naszego okręgu 


0 gia iakieś potajemne zamiary 
wyborczego, knują się ie 1 RIES pat 


Żydzi i Niemcy w Kijowie. 


Do Wieku piszą z Petersburga : 
Parę tygodni temu, głowa miasta Kijowa, 
p. Eismann, miał w gronie radców miejskich z 


dE RE GRO e l o 


Wycieczka na Wezuwiusz. 


LIST 
AGATONA GILLERA. 


(Ciąg dalszy.) 


Konwulsje wulkaniczne powtórzyły się w 
latach 1660, 1682 i 1694, lecz mniejsze zrzą- 

ziły spustoszenia. 

Od roku 1701 czynność Wezuwiusza wzmo- 
gła się i wybuchy jego gniewu, jak lud mówi, 
Stały się częstszemi. Zdawaćby się mogło, iż 
Stał się jedynym kominem, przez który ulatują 
zy zamknięte w głębokich warstwach naszej 

lemi. 

Z niezmiernie odtąd licznych i aż do na- 
szych czasów powtarzających się eksplozyj, Za- 
bisujemy tylko znaczniejsze w latach 1701, 
1704, 1708, 1712, 1714, 1715, 1716, 1717 i 1719. 

Wybuch roku 1730 trwał nieprzerwanie 
lat cztery. A : ma 

W r. 1787 Wezuwiusz wyrzucił z siebie 
Nadzwyczajną ilość wulkanicznych materjałów, 
Których objętość obliczono na sześćset milionów 

alm kubicznych. AGA e 

Podczas wybuchu 25. października 1753 r. 


Szczyt stożka pochylił się W stronę Atrio-del- |. 


avallo, a potoki ogniste spaliły bogate winnice 
Sy księcia dOttajane. 

W latach 1754, 1756 1 
znowuż bardzo czynnym. 1 
W roku 1760 utworzył się w nim pagórek, 
mający 60 palm wysokości w obwodzie zaś pod- 
stawy 8700 palm, który następnie: zapadł się 
W przepaści krateru z nadzwyczajnym łosko- 
tem i hukiem. Lawa płynęła z niezwykłą szyb- 


1757 krater był 


kością, Gęsta jej rozpalona masa w ciągu pięciu 
Sodzin posunęła się na przestrzeni czterech ty- 


sięcy palm tworząc strumień szeroki na trzy ty- 
siące sześćset palm. 

. W latach 1766, 1767, 1779 i 1790 Wezu- 
wiusz nowe zrządził spustoszenia. 

Wybuch r. 1794 trwał przez trzy tygodnie 
od 15. czerwca do 8. lipca. W Casercie odległej 
o 40 kilometrów musieli dniem zapalać pocho- 
dnie na ulicach, z powodu bowiem ciemności, 
wywołanej przez chmury dymu wezuwialnego, 
ludzie nie mogli trafé do swoich domów. Roz- 
szalały wulkan ciskał kamienie zmięszane z po- 
piołem i piaskiem na trzy tysiące metrów: w 
górę po nad wierzchołek, Lawa świeciła jak 
olbrzymie kolumny ognia dotykające stropu nie- 
bieskiego, a cała góra zdawała się gorzeć wiel- 
kim pożarem. Był to widok wspaniały i zara- 
zem przerażający !` ] 

korupa kamienua ziemi na pochyłościach 
stożka pękła z hukiem jakby kilka ia dział 
na raz wystrzeliło i utworzyło się pięć otwo- 
rów, które niby usta wyżygiwały z siebie go- 
rejącą lawę. Popłynęła w stronę Torre del Greco, 
okrążyła ognistym wałem kościół i wiele do- 
mów, niektóre spaliła, inne obaliła, inne zaś 
po skrzepnięcin lawy pozostały na zawsze w jej 
kamiennem objęciu. Mieszkańcy ponieśli wielkie 
straty, czterystu zginęło w tej piekielnej zawie- 
rusze. lawa przepłynąwszy ulicami miasto, 
wpadła w morze sycząc, woda zaś od jej nie- 
zmiernego gorąca gotować się poczęła. 
W naszym wieku Wezuwiusz zdaje się być 
jeszcze czynniejszym niż w wieku poprzednim. 

W roku 1803, następnie w 1804, 1805, 1810, 
1813, 1816, 1817 i 1820 wulkan grzmiał, mio- 
tał ogniem i trwogą przejmował mieszkańców. 

Po wybuchn w 1820 rzucił się w przepaść 
krateru dyszącą ogniem i trującemi wyziewy 
pewien Francuz, Ludwik Coutrel, który dla nie- 
wiadomych przyczyn szukał w nim dobrowolnej 
śmierci. 

W roku 1822 przez dwadzieścia dni paź- 
dziernikówych trwały “wybàchy. Nagrómadzone 


materjały wulkaniczne w kraterze, wyrzucone 
na zewnątz, zmieniły jego formę. Obwód kra- 
teru w kształcie nieregularnej eliptyki znacznie 
się rozszerzył; — ostateczna jego linia, powy- 
kręcana wężykowato, była długą pięć kilome- 
trów, największa zaś jego średnica od półnecno- 
wschodniej w południowo-zachodnią stronę miała 
przeszło pięćset metrów. Co się zaś tycze głę- 
bokości tej straszliwej przepaści, nigdy: ona do- 
kładnie niemogła być wymierzoną, .Zmieniała 
się ciągle przy każdym wybuchu w skutek usy- 
pywania się ścian. Poczatkowo miała wynosić 
sześćset metrów, według zaś Anglika Scrope, 
który pilnie obserwował krater na Wezuwiu- 
szu, głębia jego okiem mierzota, mogła mieć 
co najmniej 300 metrów. Wysokość stożka po 


wybuchu 21. października 1822 zmniejszyła się | jącego się trzęsienia ziemi, 


o 240 metrów. Fak ten może nam 


1 dać wyo- 
brażenie jak wielką ilość piasku, 


popiołu i ka- | pożaru Wezuwiusza, 


dzieli krateru, lawy zaś ściekały liczne potoki 


Atrio-del-Cavallo. 

U Po t pożarze, walkan jakby ZMĘCZONY, 
A * spoczynku na lat kilka. 

pogrążył się w stan spoczyn AE Hrateru 

Dopiero w roku i855 obie czeluście ) 

wybuchięły ogniem | siarką. Ludność sąsie- 

dnich osad mocme została zaniepokojoną, wy- 

buch bowiem przytrał groźne rozmiary. 

Mamy jego opis, dokonany przez sławnego 
badacza Wezuwiusza Ludwika Palmieri. Uczony 
ten jest dyrektorem obserwatorjum wezuwialne- 
go, dał się zaś zaszczytnie poznać nie tylko 
przez swe naukowe spostrzeżenia, lecz jako wy- 
nalazca sismografu, narzędzia, które wskazuje 
najlżejsze i zarazem najgłębsze poruszenia pod- 
ziemne i jest używane do odgadywania zbliża- 
po którem zwykle 
następuje wybuch wułkanu. Lud jako zapowiedź 
uważa pomiędzy innemi 


mieni rozrzucił wulkan na wszystkie strony.|znakami wyschnięcie nagłe wody w studniach 


Dzień ten nazwano „dniem ciemnym“, 
dymem bowiem i popiołem, słońca widać wcale 
nie było. Wielkie bryły skał połamanych la- 
tały, jak piłki po powietrzu, rzucane rękami 
bawiących si chłopeów, W ogród kięcia d'Ot- 
tajano, o pięć kilometrów, cisnął Wezuwiusz ka- 


(mień ważący kilkanaście tysięcy kilogramów. 


Od roku 1827 do 1830 następowały bez 
przerwy, jedna po drugiej eksplozje. osta- 
tniej, w czasie wybuchu utworzył się w krate- 
rze pagórek stożkowatej formy, wysoki trzy- 
ir pić metrów. 

ożary wulkaniczne tach 183%, 1833, 
1834, 1837, 1838, 1839, wre 1845, 1846, 1847 
1 1849 świadczą także o nieustającej czynności 
podziemnych żywiołów w wulkanie. Demon gó- 
ry, w którego wierzyli starożytni Rzymianie, 
ustawicznie pali w niej ognie i smarzy piekiel- 
ną siarkę, zabijającą ludzi. 

Wybuch w miesiącu lutym 1850 był gwał- 
townuiejszym od dopiero co wymienionych. Dym, 
jarka i kamienie wydobywały się z dwóch ġar- 


— po za|za nieomylną przepowiednię. Palmieri jednak 


przekonał się, iż niezawsze znika woda W stu- 
dniach przed eksplozjami wulkanu. 

Wracając do wybuchu w r. 1855, musi 
nadmienić, iż gdy pękła skorupa skrzepłej (R 
w kraterze, otworzyła się w nim Ogni 
otchłań o średnicy stumetrowej. Wraz z ogniem 
dymem, parą i popiołem wyleciał z niej obfity 
grad kamieni. Lore W ogromnej 
ła z otworów które się potworz: 
nocnej pochyłości stożka walk. 
jej obliczono na 34 miliony tonn 

Otwory, o których 
przez niektórych pisarzy 
wielkości kraterki, tak samo bowiem jak głó- 
wny krater wyrzucają materjały przepalone lub 


ilości spływa- 
y wzdłuż pół- 
icznego. Ciężar 
CW. 


stopione. Zdarza się c. j 
kiego dka iii Się już a” Atrio-del-Cavalló. Z czasem wypełni ona aż 


panuje cisza i z wielkiego krateru dym się j 
tylko unosi, z tych pobóczaś cii ust waikanicz- 
nych płynie jeszcze ląwa przez czas dłuższy, 
dopóki. się same nie zatkująe 60 30 | 

W czasie wybuchu 1865, lawa wydobywała 


y|wną drogę i wieie 


tu mowa, nazywane |stopione w wewnę 
ustami, są to różnej 


się aż z dwunastu jeden nad drugim gorejących 
malych kraterów i spłynąwszy w Aoa tdi, 
4 o w jedną rzekę, posuwała się po spadzisto- 
ści tego wądołu, wydając z siebie nieskończoną 
ilość płomyków. Na równinie oparła się o domy 
miasteczka Massa i San-Sebastiano, zniszczyw- 
szy most, jaki je z sobą łączył. Od tego głó- 
wnego strumienia pooddzielały się potoki mniej- 
sze lawy i pł w bok wpadły w wyrwy, pô- 
tworzone przez deszcz wezuwialny. Temi to Wy- 
dz! dostały się na pola rolników w San-Gior- 
no l urodzajną glebę zamieniły na 
Fa 4 piaszczyznę. Zanim jej powierzchnia 
a czeje pod działaniem powietrza i okażą się 
nr niej liszajce „ mchy, jako pierwsze ślady ro- 
inności, upłynie lat kilkadziesiąt. 
~, W r. 1856 szczyt góry znowuż zgorzał, lecz 
dopiero wybuch 1858 okazał się groźnie. Wtedy 
to część wyższa krateru zniżyła się o 60 me- 
trów, lawa zaś począwszy od mają tegoż roku 
beki się bez przerwy aż do końca marca 
r. 

Dnia 8. grudnia 1861 nastąpił nowy er 
ksyzm wulkanu. Chmury dymu przerywane ` we. 
tłem elektrycznem piorunów, nnosiły Się nad kra- 
zuwiuszem a słupy ognia e miri Głó. 
teru wysoko w a my 2 w Torre-del-Greco i 


jak zwykle po za tem miastem szeroką strugą 


dła w morze. i 
NO TROSZE W e, Toes 
; kan ogniste , wyrzucając 
wznowił waka ma laboratorjum SKW (a. 
W latach 1866 i 1867 były mniejsze pożary 

na górze. UŁ. 
Wybuch w 1868 r. trwał dni ośm. Nowa a 
ba warstwa lawy ułożyła się na poprzednich 


do brzegów ten wądoł i połączy znowuż dwa 
szczyty góry. 
(D. c. n) 


okazji nadchodzących wyborów mowę. W jed- Od owej pory oczywiście wszyscyśmy winni Do jakiego stopnia rząd pruski wyrugował | przebywa zbrodniczą uorganizowana banda, do-|ten składa się z dwóch oddziałów: do pierw- 


— Niemożebne, Śzafliczek jest człowiekiem 
akuratnym. Przyrzekłem mu, że pieniądze na- 
tychmiast zostaną złożone za ręce, i tak być 
musi. 

— Ależ ja nie nie mam! 

— To nie ma mowy 0 sprawie, spraweczce, 
terefelki, kufelki — i Draniecki obojętnie wstał 


kufeleczka, kawafijołeczka... che! che! 

— Że macie głowę na karku, to macie!... 
Polegam na was jak na Zawiszy — i uścisnąw- 
szy mocno dłoń sprzymierzeńca, Rysiński, opu- 
ścił niepostrzeżenie Jaskinię. 

Draniecki ożywiony nowym połowem pie- 


kolegą. 

— Służę, z największą przyjemnością — 
odpowiedział redaktor, odprowadzając słaniają- 
cego się gościa do parloaru z gratami. 

Pomimo to, że Draniecki był mocno pijany, 
mózg jego pracował wyśmienicie. Żaden adwo- 


przy całej , swej sercowości zażądał dwieście 
reńskich, i po długich zaleiwo certacjach zgo- 
dził się na dziewięćdziesiąt, z tem, że Deszczań- 
ski podpisze kwit na dwieście. — Gdy targu 
dobijano, wszedł Zawadjakiewicz ; krew mu Się 
widocznie burzyła, a policzki wydymaży pont- 


zawziętość nie uchodzi ludziom 
ważnem stanowisku jąk nasze. 
vo pojmujecie?.. Z kłótni 
wszyscy ucierpieć. — Któż 
rzył w naszą gorliwość, 
jako sprawy, 


stojącym na tak 
—- Ważnem, czy 
waszej możemy 
będzie potem wie- 
üla wielkiej sprawy 


iada grosik ? — Ty, panie redaktorze, powstrzy- 


; A . | Baia Ba” ego pre i ro. Z pod okularów łyskał wzrokiem jak byk ||**: 
do wyjścia z parloaru. er , sp ję: Polaka recz Gdmi tt kat ani policjant nie byłby w stanie skombino- eia drążniony zekota płachtą, bande- muj twe zapędy w oszczędzaniu mamonki, a ty, 
EKME : 3 č wać tak misternej Siećl zasądzek jurydycznych |rillosa ; nozdrza mu drzały, a pięści się kurczo- kapitasiu, pohamuj twą popędliwość i chęć 


— Stój! niech będzie po twojemu. Ile potrze- 
bujesz ? 
— Tysiączkę. 

À Ha z Stoczył, szarpnął, wydobył pu- 
gilares, wytrząsł z niego wszystko na Stół i za- 
czął liczyć przed oczyma Dranieckiego. 

„ — Masz tu wszystko, co mi pozostało Z ca- 
tej fortuny — rzekł — bierz połowę, drugę mt- 
szę zostawić, abym z głodu nie zdechł... 

— A kiedyż resztę?... kufelki, butelki — i 
z mefistofelicznym uśmiechem liczył powoli ban- 
knoty, wkładając do swego pugilaresu. 

— Po skończeniu sprawy — sarknął hra- 
bia niecierpliwie. 


dalszego goszczenia u siebie, potrzebując wypo- 
czynku dla siebie i posługi. 

— Przepraszamy mamuńcię, nie gniewajcie 
się, „tyszkiem"* wynosimy się, Spijcie „Zzdoro- 
weñkijel“ — i Draniecki rejterował się ku 
drzwiom; na ulicy rzekł do swoich — dziate- 
czki cheą spateńki ?... no, ale jeszcze musimy ko- 
niecznie na chwilkę za,ść do Deszczańsia. — 
Proszę za mną do redakcji. 

Spóźniona kompania znalazła się niebawem 
na progu redakcji „Wyrazu*, gdzie już zasiadał 
Deszczański, redagując swój przesławny narodo- 
wo-opozycyjny organ ża pomocą nożyc i klaj- 
stru Wykrawywał okienka z r tych ga- 


i psychologicznych, przeprowadzenia świadectw 
i dobrania momentów, żeby uwikłać przeciwni- 
ków procesowych Rysihskiego. Będąc jedną z 
głównych sprężyn w korumpowaniu wyborców, 
był niesłychanie biegłym nietylko w przekupy- 
waniu, ale i różnieniu stronnictwa przeciwnego. 
Óbiiyślał jak zastosować i tę ostatnią broń w 
obecnym wypadku. Potrzeba było kogoś swoje- 
go wprowadzić do Bronisławy, wybór padł na 
Alieją Wendziaholską. Pozostawało znaleźć ja- 
wnych denunejantów, gotowych świadczyć przed 
urzędami. — Redaktor i Draniecki wrócili do 
towarzystwa, oświadczając, że ktoś jeden musi 
podjąć się tej ostatnie] roli, ` 


wo ściskały. 

— Kiedy my wam kasztany z ognia Wwy- 
ciągfamy, szanowni koledzy, rzekł przytłumionym 
głosem, to wy nam żałujecie nawet okruchów, 
co spadają z waszego obfitego stołu?! To nie 
uchodzi. 

— Milcz durniu! — krzyknął Deszcząński 
groźnie. 
' — To ty jakiś pokątny redaktorzyno, mnie, 
kapitana, śmiesz w podobny sposób traktować? 
A .iiiedoczekanie twoje łotrze !... 

- I Zawadjakiewicz skoczył do Deszczańskie- 
go, ale ten ostatni, nie czskając, wlepił dwa 


większego zarobku... Wodzicie się często za łby 
jak teraz, prawda, nikt tego nie podpatrzył z 
polskiego obozu; ałeż przypuśćcie, że kiedyś to 
nastąpi, co będzie z nami? czy potrafimy za- 
robić na kawałek chleba na innem polu? Kto 
nam zresztą zechce podać rękę ? — Dosyć tego, 
pogódźcie się, bo kogo innego na wasze miej- 
sca wynajdziemy... 


(C. d. n.) 


skoro my się czubić gotowi za 


4 nym. z ustępów tej mowy, oznajmił p. Eismann, byli trochę urosnąć i gdy dziś słowiańszczyzna |język polski ze szkół w w. ks. Poznańskiem, | puszczająca się kradzieży. Opieką swoją starał |szego należą tacy, którzy wtajemniczeni są W 1 było 
| że intrygi i praktyki żydowskie a w dziedzi- | około stu milionów głów liczy, każda narodo- |świadczy fakt następujący, który podaje Goniec się AGM D i a aai ma speł- | zamiary SEETM a do dziea ci, którzy Jia szy 
e: ', nfe przemysłowej l handlows), izy: oteż w sferze | wość winna. była proporcjonalnie się pomnożyć.| Wtełkopoł. : Oto na'popisie publicznym w wyż: |nionych przestępstw. W zarzucie brania pienię-|nor wstąpienia do pierwszego oddziału okupić pane 

7 „śbbywatelskiej w Sprawac WYP: ania się przy- Jakoż, źródła niemieckie wykazują, prawidłowy szym zakładzie żeńskim w Lesznie egzamino- idzy od złodziei Filipow został uniewinniony. sobie mają wielkim jakim czynem w ściganiu , 
branej ojczyznie sumiennem pełnieniem wszel-j procent przyrostu i tak aż do chwili obecnej, | wano Wezennice, których większość znaczną sta- nihilistów. Skoro osoba, stosownym okólnikiem Pray 
kich obowiązków, zacząwszy od przynoszenia| W roku jednak 1875 zadaje cios tym zawistnym |nowią Polki, z następujących przedmiotów : re- * g k- zawezwana, oświadczy, iż do związku przystę- Wyk 
jej chętnego podatku krwi, a skończywszy na |statystykom p. Budyłowicz i podaje cyfry cał- |ligii, języka niemieckiego, francuskiego, angiel- A "BA. . . |puje, natenczas zawiadomiona zostanie o nazwi” któr 
prostem FR a Uk SĄ pomyślnego jej |kiem inne, które zestawione z cyframi niemie- skiego, geografii, rachunków, historji naturalnej ide 7 daja -N Fe przedstawienie sku jednego z czynnych członków, które ma | = y 
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33,000.000, Rusinów (Małorosjan) 13,952.480 ; | „a największym urodzajem r 4 GiSSZ Ta p z.16 tomów, obejmujących 6.000 arkuszy, Fili- W Rosji, jak piszą korespondenci z Peters- |matyczna, i żadna scena prawie niema tak odpo- „die 
białych Rusinów 3,600.000 ; Bułgarów 4,564.000; gubernia podolska SĄ kiio Wi ka Si Strink N pow uznany został za. winnego, że pełniąc obo-|hurga, utworzony został nowy tajny związek | wiedniego tej roli artysty. Drugą nowością będzie Naat 
Serbo-chorwatów 5,515.200; Słoweńców 1,213.200. itd. Ogółem gosp „e m sok ) a p wiązki komisarza policji w Charkowie 1 będąc |do zwalczania terorystów. Ma to być coś na-| występ tenora, p. Bandrowskiego, w roli margra- zbu 
Ludy północno-zachodnie dają według Kolba] tak zw. Południow CzACÓdaBĆ ARA Ę) świetn mlze stanowiska służbowego obowiązanym ścigać | kształt „świętej drużyny“, na której gruzach |biego. Parija ta'w oryginale jest napisana dla te- szej 
takie cyfry: Polacy 12,250.580; Czecho-mora- | stanie. ti y przywłaszczycieli cudzego mienia, wbrew tym |nowe stowarzyszenie ma powstać. „Założycielejnora lecz gdy dotąd operetka miała tylko jednego j- 
wianie 4,425.060; Słowacy 1,762.452; Serbowie » obowiązkom nie aresztował ich, mając dostate- |tego związku werbują członków — zaręczając tenora, pana Almę, który śpiewa partję Jana Greni- Kide 
łużyccy górni i dolni 1,590.009. * * czne do tego zasady. Postępował tak ze świa-|im zachowanie w tajemnicy ich nazwisk i obje-|cheux, więc musiano transponować partję margra- kre 
Razem 79,441.081. domością, wiedząc dobrze, że w jego cyrkule|cując armnestję skompromitowanym. Związek |biego, tak, aby ją śpiewać mógł baryton. Na tem wł 
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Było coś tak twardego 1 wyniosłego w tej | zet — petersburskich, moskiewskich i miejsco- — A któż jest zdolniejszy od Cwikły do|potężne policzki kapitanowi, aż mu złote oku- = 
22 odpowiedzi, że Draniecki nie miał ouwagl dalej wych, i wszystko to lepił w jedną ogromnę pła- tak delikatnej roboty?! — rzekł Karaluch — |lary spadły na ziemię. Powstaia bójka formal- szył 
` „ |nalegać na termin. Rysiński potarł zachmurzo- chtę papierową, mającą być następnie przeobra- | popatrzcie na jego łeb czyż nie napisano na|na, wodzili się za łby, leciały garście czarnych - s 
nego czoła, oczy mu nagle złowrogo błysnęły, |żoną w organ szanownego „nacjonałytetu* ru- | nin: „stróż moralności publicznej ?l* i rudych włosów, i nie wiedzieć jak dłagoby dnia 
| klasnął w dłonie... teńskiego. Wtargnięcie obcych żywiołów za ku-| -— Niektórzy przychodzą na świat z iak jeszcze potrwała, gdyby nie woźny w kusej re- koju 
— Na śmierć byłbym. zapomniał — zawo» | lisy redakcyjne niecó skorłundowało redaktora, | poważnem usposobieniem - wtrącił Draniecki— | werendzie, który nadbiegł w porę, gdy już za- S, 6 
łał — przypomnieć o potrzebie ściągnięcia na|ale wobec wszechpotężnega Dr mię + musiał |do nich należy i nasz Cwikiełka. Możemy li-|paśnicy dusili jeden drugiego za gardło. Reszta | Poz 
Powieść ziemię z Olimpu naszej, bogini. Czy jest już co skryć prawdziwe uczucie 1 udać zadowolenie na czyć na ciebie przyjacielu ? patrzała z boku, nie myśląc wcale o sprowa- nieo 
uplanowanego ? widok. tylu politycznych przyjaciół. — Władku, kochany Władku | — zawołał Owi. | dzenie rozejmu, podczas walki na pięście. i. 
W. Koszczyca. — O mej twórczości proszę nie wątpie... t6-|  — Terefelki, kufelki — wołał Draniecki — |kła do łez rozczulony - ty jeden umiesz ocenić| | Rena, AR — ane Deszczański Stop 
refelki, kartofelki... bogińce skrzydełek sią przy- |kochasiu redaktorku, wybaczajcie zbyt rannej | moje serce, wiesz o tych szlakach niedościgłych do Zawa r świcza — noga twoja niech tu ni- Jak 
smali, gdy ją trochę ośmieszy... Skandalik ma- wizycie, lecz ten poczciwiec Ryaiński przyłożył | cnoty i ofiarności, po których ono krwawiąc|gdy nie postamie tl. yami | wał 
(Ciąg dalszy.) ły, ot i rzecz gotowa — wtedy herunter z O- |nóż do gardła: zmusza do działania natychmia- | podąża... —_ Nie bądźcie iak zażarci, przyjaciele — | dnia 
limpu!.. i koniec protekcji księcia marszałka... | stowego. Przyszedłem naradzić się z szanownym Przyszło zresztą do targu z Owikłą, który odezwał się Draniecki — posuwać tak dalece Pow 


żle wychodziły duety, tercety i kwintaty, gdyż nie 
było przewodniczącego głosu, Dziś po raz pierw- 
szy na scenie naszej „Dzwony z Corneville“ wyko- 
nane będą podług kompozycji. oryginalnej. 

Tak samo i inne operetki, gdzie dwa tenory 
przychodzą, będą według oryginalnej kompozycji 
wykonane. W „Wesołej wojnie,“ główną partię, 
którą transponowaną śpiewał p. Myszkowski, wyko- 
ną w czwartek p. Bandrowski, a w „Boccacio“ par- 
tje księcia, którą transponowaną śpiewał p. No- 
wicki. | 

Jutro w środę, przedstawione będą Blizińskie- 
go: „Rozbitki.* Jestto zdaniem naszem, najle- 
psza polska komedja charakterów. W Warszawie 
grywana jest ciągle z największem powodzeniem. I 
w Petersburgu z przedstawianych tam polskich ko- 
medyj najwięcej się podobała. Wielkie powodzenie 
ma zawsze i w Krakowie. Tylko we Lwowie z po- 
wodu nieodpowiedniej obsady i niestarannego przy- 
gotowania, nie zrobiła wrażenia, jakie nczynić była 
Powinna g zeszła z tego powodu po dwu przedsta - 
wieniach z repertoaru. Komedję tę wybrali sobie 
Pp. Żelazowski i Wojdałowicz na występ pierwszy 
we Lwowie, zrobiwszy jedynie ustępstwo dyrekcji, 
która najznakomitszą sztuką, ludową, „Balladynę,* 
pragnęła rozpocząć SWĄ działalność. Gdy nie przy- 
szło do zawarcia ugody między dyrekcją a panem 
Woleńskim, musiał objąć rolę Kirkora na trzy dni 
przed przedstawieniem pan Żelazowski, nigdy przed- 
tem przez niego nie grywaną. 

Wczorajsze przedstawienie Balladyny inangu- 
rujące nowy okres w Życin naszego teatru, miało 
pewną właściwą cechę, btórąbyśmy nazwali uroczy- 
stą i wypadło też pod każdym względem zado- 
walająco. Przedewszystkiem zanotować wypada suk- 
ces artystów krakowskich pp Zelazowskiego i Woj- 
dałowicza, w zupełności. Odpowiedzieli „oni w zu- 
pełności oczekiwaniom jakie kazała żywić opinia, 
którą sobie zjednali w Krakowie. Szczególniej wiel- 
kiem powodzeniem uwieńczony był występ pana 
Wojdałowicza, młodego komika, który W roli Gra- 
bca ujawnił wielką siłę naturalnego komizmu 1 nie- 
pośledni zasób rutyny scenicznej. Od razu rzec, mo- 
zna zjednał sobie bardzo wiele sympatj!. Pan Zela- 
zowski grał bynajmniej niepopisow&.. rolę n 
i oddał ją bez zarzutu, chociaż w niektórych ustę- 
pach spostrzegać się zdawała t. ZW. trema, przy- 
padłość prześladująca inajlepszych artystów a u p. 
Żelazowskiego wytłumaczona zresztą 1 tą okoliczno- 
Ścią, że objął rolę po p. Woleńskim, który według 
planów, aż do ostatnich prawie dni miał tę rolę 
zatrzymać. Pani Źelazowska, która grała Groplanę 
zaprezentowała się jako Biła bardzo użyteczna. W 
następnych występach okaże „niezawodnie cały za- 
pas talentu, który wczoraj nie miał wiele pola do 
popisu. Zresztą obsada Jest naszej publiczności zna- 
na. Panie Nowakowska i Aszperger (Balladyna i 
matka) grały jak zawsze znakomicie, p. Hierowski 
w roli Kistryna wywiązał się wcale dobrze z za- 
dania. Przedstawienie odznaczało się dobrze zesta- 
wionym ensemblem, i staranną wystawą. Licznie 
zgromadzona publiczność nie szczędziła oklasków 
tak krakowskim jak i naszym artystom. 

+  Wiktorja Baczewska, powszechnie szano wa- 
na żona tntejszego fabrykanta 1 kupca Józefa B,, 
radcy miasta, zmarła po krótkiej lecz ciężkiej cho- 
robie dnia 25. bm. w 44 roku życia. Dwa dni 
przedtem zmarł jej wnuk, dziecię dwuletnie, Jó- 
zio Padewski. Zmarła, dla swej słodyczy cha- 
raktern i uprzejmości, była bardzo lubianą, a biedni 
miasta stracili opiekunkę, która szczodrą ręką po 
cichu i bez ostentacji niosła pomoe nieszczęśliwym. 

odzina straciła w niej główną podporę, & żal po- 
wszechny niech choć w części osłodzi jej ten stra- 
äzny cios losu. 

* „Wakutek opieszałości zwrotniczego wjechał 
dnia 26. bm. pociąg pospieszny Nr. 2 pa stacji 
Wybranówce na tor fałszywy i zetknął się 5 woza- 
mi na tymże torze stojącemi bez dalszych następstw. 
Z podróżnych i ze służby nikt nie odniósł uszko- 
dzenia. 

* Dwa wielkie obrazy Hansa Makarta 
„Bogactwa ziemi i morza,“ wysłane już zostały do 
Lwowa i w krótkim czasie wystawione będą na wi- 
dok publiczny w sali hotelu Georga. 

* Na dochód funduszu stypendyjnego imienia 
doktorowej Laury Losch odbędą się dnia 27 i 31 

m. w sali towarzystwa muzycznego dwa odczyty 
i koncert, W pierwszy dzień odczyt kaznodziei dr, 
oewensteina „O symbolicznem znaczeniu poematu 
pWąrys« Mickiewicza — drugiego dnia odczyt dr. 
Henr. Gottlieba „O wolności woli ludzkiej, tudzież 
Ma w którym wezmą udział panna Lów i pani 
rk. 


* Zamach morderczy w Warszawie. Ofiarą 
zbrodniczego zamachu omal nie padł w dniu poza- 
Wczerajszym major S, pomocnik naczelnika wydziału 
śledczego przy kancelarji oberpolicmajstra. Pan S. 
Wrócił o godzinie 4. rano z nocnego pości- 
&u i udał się na spoczynek. O godz. 7. rano, jak 
zwykle, lekkiem pukaniem do drzwi zbudził go 
„dieńszczyk* Stepan. Major otworzył drzwi, kazał 
nastawić samowar i czując się silnie znużonym, 
zbudzić się za godtinę. Stepan zamknął drzwi i od- 
szedł. 

Nagle major S. otrząsa się ze sna, czuje bo- 
więm, iż ktoś go silnie za gardło dusi... Otwiera 
oczy i widzi przed eobą Stepana, który ściska go 
oburącz za gardło. — Co ty robisz, Stepan — 
woła rozpaczłiwie major, odpychając od siebie zbro- 
dniarza. Zbrodniarz jednak nie opamiętał się, lecz 
pragnąc dokonać swego ohydnego zamiaru, zdjętym 
ze ściany jataganem majora zmierzył się nań 
szybko. 

Pan S. silnom uderzeniem ręki wytrącił zbro- 
dniarzowi narzędzie i wyparł go do drugiego po- 
koju, zkąd Stepan umknął. Nie będąc ubranym p. 
S. ścigać go nie mógł — otworzywszy jednak okno 
począł wołać: „trzymaj, chwytaj“. Pora ranna, 
nieobecność ladzi na podwórzu umożliwiły łotrowi 
ucieczkę. Pan S. zawiadomił natychmiast o wypad- 

U tym władzę, wskutek czego rożwinięto pogoń. 
Stepan zemknął bez czapki i wierzchniej odzieży. 
Jak się z różnych poszlak domyślać należy, uplano- 
wał on zbrodnię, przedsięwziętą w chęci rabunku 
duia poprzedniego i poczynił celem zatarcia Śladów 
Powne przygotowania. i 

* Nowość. W Paryżn pojawiły się w galan- 
teryjnych sklepach... bransoletki dla psów „Z Wy- 
Tytemi napisami : „Joli,“ „Bijon,* „Ami* itp., prze- 
Znaczone do noszenia na lewej przedniej łapee, Mo- 

a przepisuje bransoletki złote dla białych, srebrne 

a czarnych faworytów... E 

* Profesorowie Polacy za granicą. W bie- 
Żącem półroczu zimowem następujący Polacy zajmu- 
Ją katedry profesorskie na uniwersytetach zagrani- 
nych, W Wrocławiu prof. Nehring wykłada hi- 
storję polską, a prof. Miaskowski naukę o finansach. 

Bonn prof. Strasburger zajmuje katedrę LA 
niki. W Strasburgu prof. Witkowski prowadzi wy- 
kłady z botaniki W Berlinie profesor Brykner ke 
kłada kistorję poezji polskiej od r. 1829 do ró, 

adto we Wrocławiu, Berlinie i Królewcu są te- 

torzy języka polskiego. p" 

Otton Morozowicz. „Petermann's Mittheilun- 
Gen w swojej geograficznej nekrologji za rok ubio- 
By poświęcają wdzięczne wspomnienie uczonemu, 
który z jAzwiska tylko był Polakiem, a całe życie 


Ia: 


Poświęcił nauce nismięckiej i przybranemu „vater i 


landowi*. Urodzoty dnia 6go października roku 
1821go w Nowej-wsi na Szlązku, zmarł roku 1882. 
w Berlinie, jako pruski jenerał-lejtnant i szef geo- 
detycznego pomiaru Prus. Dosłużywszy się w roku 
1838ym stopnia porucznika, zaliczony został w ro- 
ku 1850ym do topograficznej, a w roku 1851ym 
do trygonometrycznej sekcji sztabu jeneralnego, w 
którym lat 24 był czynny, Od roku 1857g0 wykła- 
dał też geodezję w szkole wojennej, Jako szef biu- 
ra pomiarowego wykonał niwelację precyzyjną, 0- 
znaczył dokładny punkt wzniesienia obserwatorjum 
astronomicznego berlińskiego i normalny  pnnkt 
zero, służący za podstawę niwelacji pruskiej. 
Tego też zabiegom należy przypisać, iż posta- 
nowiono wydać szczegółową jednej skali mapę 
całego państwa niemieckiego. Prawdziwa nauka 
stawia Morozowicza wyżej od jego kolegów von 
Podbielskich itp., ale tem większe były jego obo- 
wiązki dla kraju własnego, których zaniedbanie 
plami zarówno prostączka, jak uczonego... 


* Przepowiednia na tegoroczną wiosnę. 
Znany astrolog francuski, Nostradamns, który żył 
w wieku XVITtym i na wieki całe naprzód w wier- 
szach losy Francji przepowiedział, zostawił na te- 
goroczną wiosnę następujące proroctwo: 

„En mil huit cents quatre-vingt trois, 

Quand on verra verdir le bois, 

Contre gene et contre malchance 

Un boiteux sanvera la France.* 

(W roku 1883., gdy się zielenić zaczną drze- 
wa, od kłopotów i niepowodzeń, kulawy wybawi 
Francję.) Przepowiednię tę stosują powszechnie do 
Chamborda, który, jak wiadomo, kuleje trochę .. 

" Klątwa rabina Schreibera. Prokuratorja pań- 
stwa skonfiskowała pozostałych kilka tysięcy egzem- 
plarzy klątwy rabina Schreibera rzuconej na dr. Filipa 
Znuckra i wdrożyła śledztwo karne o gwałt publiczny. 
W sprawie tej był już dr. Zucker jako świadek 
przesłuchiwany. 

* Mianowania w Armii. Władysław Zawilski 
kapitan I klasy pułku nr. 56. prenotowany do ran- 
81 majora Dr. Władysław Węgrzynowski miano- 
wany starszym lekarzem wojskowym w Krakowie 

* Dary Dla wydalonego dyurnisty, chorego od 
9 miesięcy a obarczonego 6 dzieci, zostają- 
cego bez żadnego utrzymania, złożył D, M. 1 złr. 

g Dia wdowy Katarzyny Rybotyckiej matki 9 
dzieci, mieszkającej przy ulicy Żelazna Woda, zło- 
żył D. M. 1 złr, 

Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1+ Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny, 

* Muzeum przemysłowe „Ww ratuszu codzieunie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct. 

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulioa Teatralna 
ntwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go- 
dziny popołudniu, w święta t niedziele od 10. do 1. 


godziny. 

* Jutro w środę św. Sykstusa — św. Sa- 
wyna. 

* Wiadomości policyjne z dnia 27. b. m. 


Złożono w Policji złotą bransoletę wysadzaną gra- 
natkami, woreczek z kwotą 1 złr. 17 ct. kołnierz 
piźmakowy i zarękawek szapowy. 


* 
* 


— Z Jaworowa. Miejscowy komitet przedwybor- 
czy przeseła nam następujący komunikat : 

Dnia 22, lutego r. b, odbyło się w Jaworowie 
drugie pełne posiedzenie Komitetu przedwyborczego 
miejscowego na okręg wyborczy posła na sejm kra- 
jowy z mniejszych posiadłości Jaworów-Krakowiec, 
przy komplecie 18. członków. 

Po przyjęcia do wiadomości sprawozdania de- 
legata naszego, Jana hr. Szeptyckiego, z walnego 
zjazdu delegatów we Lwowie, uchwalono na przed- 
stawienie jego, po dłuższej, ogólnem zajęciem. się 
tak żywotną kwestją ożywionej dyskusji, jednogło- 
śnie następującą rezolucję : 

„Poleca się Komitetowi wykonawczemu, ażeby 
tenże w razie gdyby przedstawiciele narodowości 
ruskiej chcieli wejść z naszym komitetem w: poro- 
zumienie celem łącznego przeprowadzenia wyboru 
posła na sejm krajowy — i gdyby się komitet wy- 
konawczy przekonał, że zamiary ich są szczere i 
do pożądanej zgody wiodące — wszedł z nimi w 
rokowania, a rezultat takowych niezwłocznie komi- 
tetowi pełnemu przedłożył.* 

Wychodząc zaś w dalszej konsekwencji z za- 

patrywania, iż wobec powyższej rezolucji ani na 
chwilę pozostawić nie można Komitetu wykonawcze- 
go bez pewności co do osoby kandydata, postawio- 
no jednomyślnie kandydaturę Jana hr. Szeptyckiego, 
który pochodząc z tak wsławionej starodawnej ro- 
dziny ruskiej — znany w tutejszym jak i sąsie- 
dnich powiatach, a niemniej i w kraju całym jako 
były poseł na sejm krajowy i do Rady państwa, cie- 
sząc się powszechnem zaufaniem, wszelką za sobą 
ma pewność wyboru i którego kandydatnra od są- 
mego początku przez ogół powiatu naszego tak mi- 
le przyjętą została. 
Nowy Sącz. 18. marca. Przed kilku dniami 
odbył się tn w sali towarzystwa kasynowego kon- 
cert amatorski na rzecz budowy kościoła w zakłą- 
dzie kąpielowym w Krynicy, do czego wyszła ini- 
cjatywa od pani starościny za powodem ks, Leono- 
wej Sapieżyny. Koncert wypadł bardzo dobrze, 
wszystkie numera doborowego i bardze urozmaico- 
nego programu poszły bardzo gładko, Finansowy 
rezultat także nie pozostawił nic do życzenia. 


— Komarno d. 18. marca. Nasze ciche ustro- 
nie zaalarmowane zostało dziś rano zuchwałą kra- 
dzieżą, której ofiarą padł tutejszy notarjusz p. Ł., 
przebywający podtenczas we Lwowie. Korzystając 
zapówne z tej ostatniej okoliczności złodziej dostał 
się w nocy do pomieszkania notarjusza na pier- 
wszem piętrze, porozbijał zamki od biór i kasy, 
szukając za gotówką, której jednak nie wiele zna- 
lazł, gdyż pan rejent, człek przezorny, grubszą go- 
tówkę wyjeżdżając zabrał ze sobą. Futra, srebro, 
bogatą garderobę zostawił złodziej nietknięte, z wy* 
jątkiem garnituru wiosennego, który sobie na pa- 
miątkę przywłaszczył. Z pomieszkania notarjusza 
zrobił złodziej następnie wycieczkę do biór sądu 
powiatowego, gdzie także sądząc po porozbijanych 
biarkach urzędników, szukać musiał gotówki, której 
jednak nie znalazł. "we 

Jeżeli wam o tem donoszę trochę obszerniej to 
dla tego, Ż6 w naszej spokojnej mieścinie kradzież 
tak znchwała, należy do wypadków istotnie sensa- 
cyjnych, — dotychczas bowiem złodzieje omijali 
jakoś zawsze szczęśliwe nasze gniazdo, nie wie- 
trząc w niem zapewne znacznych dla siebie łupów, 
przedewszystkiem jednak donoszę o -tym fakcie dla 
tego, żeby wyrazić zdziwienie -z tego powodu, że 
poszukiwania za sprawcą kradzieży, tak niedołę- 
żnie skutkiem braku energii tutejszych władz było 
prowadzone, że indywiduum, którego głos powsze- 
chny wskazywał jako sprawcę, dopiero w 48 go- 
dzin zostało przyaresztowane! — która to zwłoka 
wystarczyła dlań oczywiście zupełnie do zatarcia 
wszelkich śladów zbrodni i unicestwienia dalszego 
śledztwa. 


Na kolejach w Niemczech wprowadzono no- 
wość. Podróżni mogą, za dopłatą 40 fenigów, Za- 
mawiać sobie telegraficznie bilety jazdy. 


* 


—— 


Biedny i dotychczas zupełnie nieznany aktor 
prowincjonalny z Debreczyna na Węgrzech, otrzy- 
mał onegdaj na wielkim konkursie dramatycznym 
pierwszą nagrodę za najlepszą z nadesłanych tra- 
gedję. Autor nazywa się Maurycy Peterdi Fenyeri. 
Talenta często wzrastają w ukryciu, jak rzekł wiel- 
ki niemiecki poeta! 

Uzupełnienie. W sprostowanin zamieszczo- 
nem z Sambora w numerze 64 naszego pisma, po- 
minięto w drukn cztery podpisy, zamieszczone w 
odnośnem oświadczeniu, a mianowicie pp.: dr. An- 
drzeja Maksymowicza, Franciszka Pożakowskiego, 
Qzjasza Eiznera +i Wojciecha Paka, 


Talegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Dzisiaj rozeszła się po Lwowie wiadomość, 
iż namiestnik, hr. Alfred Potocki, dotknięty bo- 
łeśnie zgonem swej synowej, zrezygnował z u- 
rzędu namiestnika i że rezygnacja ma być już 
przyjętą. 


* + 


* 

Z Warszawy otrzymaliśmy w ostatniej 
chwili od naszego korespondenta list nastę- 
pujący: n 

(r.) Dziś dzień Zmartwychwstania, wszyscy 
wołają: Aleluja! Aleluja! tylko u nas przysta- 
łoby raczej zaśpiewać Miserere, tak się ucisk 
z każdym dniem zwiększa i nastraja waszego 
korespondenta raczej do psalmu pokutnego ani- 
żeli do radośnej pieśni, którą wspólnie wów- 
czas chyba zaśpiewamy, kiedy - zmartwychwsta- 
nie Polski stanie się faktem spełnionym. wbrew 
wszelkim autorom „Wskazań politycznych*, trze- 
źwiących nas niby krucy Żałobnem: Requiem, 
a to wzniesiemy dopiero na pogrzebie potęgi 
caratu. 

Lecz ua bok z sentymeutem, potrzebujecie 
faktów ilustrujących nasze stosunki i stwier- 
dzających to co się powyżej powiedziało. 

W tej chwili właśnie otrzymuję szczegóło- 
wy opis zajścia w Puławach, przesłany mi 
przez naocznego świadka, jednego ze studentów. 

Opuszczam znane szczegóły, przytaczam 
tylko jeden ustęp dosłownie : 

„Apuchtin rozsierdzony na młodzież we- 
zwał dwie roty wojska i kazał nas otoczyć la- 
sem bagnetów. Nastąpiła chwila okropna, zda- 
wało się, że starcie wybuchnie a kurator tego 
pragnął, aby skonstatować bunt i wszystkich 
nas oddać pod sąd wojenny. Staliśmy jednak 
spokojnie, przygotowani na wszystko. 

„Drażniono nas obelgami, szturkano i wy- 
myślano a dwóch kolegów otrzymało kilkana- 
ście uderzeń nahajką kozacką.yBezbronni wobec 
przeważającej siły daliśmy za -wygranę wszel- 
kiemu oporowi. W niejednym krew zagrała, ka- 
żdy przecież wspomniał na rodziców, na przy- 
szłość wymagającą bohaterstwa rozumnego i o- 
szczędzania się bez czczej junakerji i... wytrzy- 
maliśmy piekielną godzinę. 

Powiadają, że Łopaciński (z gub. grodzień- 
skiej) wywieziony do Petersburga przed oblicze 
Orżewskiego, został tak zbity przez siepaczy A- 
puchtińskich, iż stracił przytomność. 

Po takiem postępowaniu z młodzieżą naszą 
każą nam teraz cieszyć się z urzędu z powodu 
nadchodzącej koronacji carskiej. 

Na dwoje jeszcze babka wróży, -czy się ta 
koronacja odbędzie, i, co najważniejsza, jak się 
skończy ? 

Dìa zabezpieczenia osoby carskiej i w ogó- 
le niedopuszczenia katastrofy ze strony socjali- 
stów, Orżewski, naczelnik policji i żandarmerji 
państwowej przedsiębierze mnóstwo środków, a 
między innemi zawezwał z Warszawy 45 poli- 
cjantów, którzy zawczasu już jadą do Moskwy. 

Buturlin nie mało się nabiedził, aby wy- 
brać jak najlepszych połicjantów, nad którymi 
dywództwo powierza niejakiemu Lisockiemu, po- 
mocnikowi komisarza cyrkułu Jerezolimskiego, 
eks-Polakowi, niedawno bowiem przyjął carosła- 
wie, 1 cieszy się w sferze Żandarmskiej ogro- 
mnem -4) REŻ k 
a ludu na koronacj rzygotowują =< si 
zabawy, a nasze oaea Tiai zr 
tradycja Kilińskich i Sierakowskiah jeszcze nie 
zaginęła, jak każdy ludek lubi i woła: panem 
el cyrccnee8. 

Na ucztę więc i igrzyska magistrat asy- 
gnuje 50.000 rubli, a drugie tyle kasa guber- 
nialna. 

W teatrach rządowych przez tydzień uro- 
czystości koronacyjnych, przedstawienia będą 
bezpłatne i podobno istnieje projekt napisania 
jakiejś sztuki okolicznościowej, w którejby wy- 
stawiono pod niebiosy carów z dynastji Romą- 
nowy. h. 

Z myślą tą występuje Palicyn wice-prezes 
teatrów, dobry wasz znajomy wówczas, kiedy 
został przyłapany na gorącym uczynku zdejmo- 
wania planów fortyfikacyjnych w Przemyślu. 

Puikownik inzynierji, szpieg, stupajka, a o- 
becnie pomocnik (rudowskiego, jest kolosalnie 
ograniczonym w rzeczach sztuki, chociaż chce 
1 pod tym względem uchodzić za znawcę. 

Niedawno np. zwiedzał' pracownię dekora- 
torską jednego z malarzy teatralnych, gdzie za- 
stał przygotowującą się dekorację wnętrze fa- 
bryki, zdjętą z natury. 

. — Cóż to takie okopcone mury, sztangi 
nieporządnie rozrzucone, przecież to ma być mo+ 
wa dekoracja ! „1 c 

— Ależ panie prezesie, dekoracja Nowa , 
tylko rzecz z natury wzięta — odpowiada ma- 
arz. 

— Proszę nierezonować i wszystko pomalo- 
wać na biało, niech będzie czysto i porządnie, 
płacimy nie za stare dekoracje; Stanowczo rze 
cze Palicyn. 

Se non e ben trovato e vero. 


* 
* 


1 ej Poczią od granicy GRY. sk 
Za8 świ n uj io 10M0 z Peters- 
Mt ; 4u następującą wielo: | 

W dniu 26. marta (8. kwietnia n. s.) roz- 
pocznie się tu wielki proces jolityczny, w któ- 
rym rolę główną grać będzie znany „handlarz 
serów z ulicy Sadowej* Kobyzew vel Bogdano- 
wicz. Oskarzeni są: Bogdanowicz (lat' 32), Zła- 
topolski (l. 25), Graczewski, chemik (l: 33), 
dełołow (i. 29), Stefanowiez (l. 30), Kalużny 
(l. 24); Smirnicka (1. 30), Borejsza, rodem z gu- 
bernii mińskiej (1. 24), Przybyłów, z żawodu 
weterynarz, jedna z najwydatniejszych postaci 
(È. 24), Rojza Prybyłowowa, neofitka, zostająca 
pod zarzutem utrzymywania kwatery konspira- 
cyjnej (L 25), Juszkowa (1.22), Klimenko, trze- 
ci z zabójców jenerałą Strjelnikowa w Odessie 
(1. 26), Korbona (1. 28), Lisowska (1. 24), 
Chasia Grünberg (1. 24), Snanowska (l. 30), 
wreszcie Bucewicz, dymisjonowany porucznik 
fioty, nieustraszony podobno konspirator. Oskarza 
znany Murawiew. Proces toczyć się będzie przy 
drzwiach zamkniętych. 


Panika „dynamitowa* w Anglii ustaje, do- |spieszny, o godz. 9 min. %7 wieczór pociąg osobowy, o 
tychczas bowiem pogróżki O'Bonnava-Rossy nie podati min. | tera <a GOFRY SO R 

i i j ini a : $ ? š 
KDM Się, a po eksplori | wj = RO AE” pospieszny, o godz. 4 min. asp idłabaż 3 URINE ag 

wa spraw wewnętrznych, jakoś wszystko u- | południu pociąć! miten 

ciehło. Rzekomy zamach na lady Dixie przez Z PODWÓŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
prasę i publiczność uważany jest za wymysł Że 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny, © godz 3 min. 
eksceutrycznej kobiety. W kołach dworskich A A po: po ij = Pociąg mieszany. 
jednak biofą to wszystko na serjo Królowa co-|o godz: 10 min. 32 wieczór pociąg i ii py 
dzienuie dowiaduje się o stanie zdrowia lady |min. 50 rano i o godzinie 4 min, 12 po południu pociąg 
Dixie i prosiła ją, aby jej przysłała fotografię | tuo. : 
psa, który miał ją uratować. Książę Walji po- A i poełąp ad AWONA: z Stryj, = o pig 8 min 
slal lady Dixie własnoręczny list kondolencyjny, | mięszany. wy, wieczów godz. 8 min. 20 poeiąg 
a za jego przykładem poszli inni członkowie 
królewskiej familii i ekscesarzowa Fugenja. Sło- 
wem lady Dixie mimo wszystko jest bohaterką 
dnia w Anglii. 


Odehodząe ze Lwowa: 

„Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 
pociąg p Rin 97 0 godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
6 godz. CZERNI G Whore TU pociąg mięszany. 

Do O: o godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 19 
min. 10 w ne pociąg mieszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu 
io godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mięszany. 


+ 


* * po południu i o godz. 11 


Nowoje Wremia donosi, iż minister komu- 
nikacji wydał rozporządzenie, ograniczające 
liczbę uczniów we wszystkich szkołach techni- Do PODWOŁOCZYSK: z dworca 
cznych przy drogach zelaznych istniejących. Od- | godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, 
tąd w kaźdej z klas będzie się mogło mieścić |52 po południu i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg mięsz 


i ocajci też Do STA WOWA na Stryj, rano o godz. 7 
nie więcej jak 35 uczniów o pociąg mięrsany, wieczór o godz, 5 RT | ode 
Smnibusowy. 


w Podzamczu o 
© godz. 12 min, 


4 + 
+ 

Mosk. Wied. donoszą, że do pracowni slu- 
sarskiej Kirchofa zgłosił się jakiś jegomość z 
prośbą o przygotowanie jakiegoś skomplikowa- bez kupona bieżącego płacą żądają 
nego aparatu. O cenę nie troszczył się wcale. | Kolej galie. Kar. Lud. 200zł. m. k. 307 50 310 50 
Właściciel zakładu doniósł policji, która aresztb-| „  twow.-czern.-jasa, 200 zł. w.a. 168 50 172 
wała jegomościa. Oświadczył, że jest dymisjo- | Banku hypot. galic. po 200.zł. w.a. 307 50 310 50 
nowanym kapitanem N. O sposobie zużytkowa-| „ kredt. galic. po 200 zł. w. a. 250 — 256 
nia obstalowanego aparatu nie dotąd nie po- *%. Listy zastawne za 100 ztr. 
wiedział. bez kupona bieżącego 


cą 


- Lwów z Izby handlowej, 27. marca, 1883, 
: 1. Akcje za asetuko 


Z Petersburga telegrafują, że literat Czer-| Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 97 80 98 80 
uyszewski, internowany od lat 20 w Syberji, maj n»n a n „ W. 8. 89 20 90 60 
być w najbliższych czasach ułaskawionym i naj nn» » 5 „ ekresowe 97 80 98 80 
wolność wypuszczonym pod warunkiem, że Ro-| n s» n 4 „ los4l';1, 86 75 67 75 
sję opuści nazawsze. Banku hyp. galic. 6 pre. w. a. 101 50 102 50 

į 4 n n » 5 n W. a. 96 80 97 80 
* n n n 6 , 10% pr. 100 101 — 

Kraków de marca. (Pryw.) Wczoraj 0 g. Listy dłużne g. z. kr. wł, WIO ay m pe i 
10. przed północą umarł tutaj nagle znanyj ” NEST EE n z ~ 
rabin starowierców Sch Lei poseł do Izby Osól. dh: kred. zaklad dz GÓR 500. pit; 
deputowanych Rady państwa. s i Bukow, 6 prc, los w 16 lat. — — — = 

Wiedeń d. 27. marca. (Pryw.) Wczoraj roz- 4. Obligi za 100 złr. 
rzucono tu w niektórych dzielnicach czeskie bro- Indemnizacjne galic. 6 pre. m. k. 97 80 98 80 
szury polityczne pod napisem „Nasz program.“ | Oblig. kom. zak, kr. wł. 6 pr. w.a. 100 — 101 60 

„ Budapeszt d. 27. marca. (Pryw.) Pogłoski | pożyczka kraj. z r, 1878 6pr.w.a. 101 — 103 — 
wiedeńskie o ustąpieniu ministra spraw zagra- 5. Losy. 
nicznych, hr. Kalnokiego, niemają żadnej pod- | Miasta Krakowa . i 18 — 20 — 
stawy. | „| „ Stanisławowa . $ 29 — 24 — 

Wiedeń d. 26. marca. Zmarł leczący się 6 Momoty. 
tutaj na bolączkę w nodze ksiądz unicki Ony- | Dukat holenderski $ š 554 56 64 
szkiewicz, nadzwyczajny profesor literatury ru-| Dukat oesarski . - p 556 56 66 
skiej na wszechnicy czerniowieckiej. Napoleondor é p y 943 953 

Wiedeń d. 27. marca. Bawiącą tutaj w |Półmperjał rosyjski .  , 973 983 
drodze do wód królowę serbską odwidzili cesarz, | Rubel rosyjski srebrny 155 1 66 
cesarzowa i minister spraw zagranicznych hr.| „ » _ papierowy . 1 173, 1 19% 
Kalnoky. Królowa serbska odwidziła cesa-| 100 marek niemieckich A 58 20 58 90 
rzową. Srebro . a - a= mz 


Z powodu ostatnich | Kupony w srebrze 


aran 


Londyn d. 27. marca. 
wypadków i wzmagania się tajnych stowarzy- 
szeń, uchwalił rząd utworzyć osobny korpus 
policyjny dła spraw politycznych. 

Konstantynopol d. 27. marca. 


ZZ O NC WR 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wieden, dnia 24. marca 1883 


Urzędowo godzina 1 minut 40 po południn: 


donoszą: Były minister skarbu Tewfik basza| Losy kredyt. 170.50 Weg. akcje kr. 314.30 
mianowany posłem w Washingtonie, Sadullah | Azglo.-austr. =" 116.25 Unionsbank 119.50 
basza ambasadorem we Wiedniu, Said basza| Kolej Kr. Lud. 309.— Nordbahn 280. — 
ambasadorem w Berlinie; Said otrzymał zara-| Kolej Połud.  143,— Kolej Alföld.. - 170.— 


Kolej Elżbiety 217 — 
Weg. Nordostb, 161.— 
Węg. obl. p. zł, 95.80 


zem wielką wstęgę orderu Osmanie w bry- 
lantach. 


Konstantynopol d. 27. marca. 


Kolej lw.-czem. 170.— 
Wied. Comunał 125.— 


Przybył tu Węg. kolej zach, 165.25 


ks. Chartres (z Orleanów). Kolej siedmiogr. 109.90 Losy tureckie  27,— 
Paryz d. 27. marca. National donosi: Ko-| Renta. węg. 6'/, 120.30 Bankverein 114.10 
mendantowi sił francuzkich na wodach chińskich | Bos rabel. pap. 1.19.— Losy węgier. 115.75 
połecono wspierać wyprawę do Tonkinu. Trzeba | Galic. indemn.  98.— Marki niemiec. —.— 
będzie jednakowoż wysłać więcej okrętów do Usposobienie : silne. 
Tonkinu, gdyż siły wojenne tamtej eskadry nie Wiedeń, dnia 27. marca 
wystarczają. godzina 10 minut 45 przed południem 
Rzym d. 27. marca. Przychylając się do ży-| Akcje kredyt. 315.40 Anglo-austrj, 116.26 
czenia cara, zezwolił papież, aby był reprezen- | Kolej Kar. Lud, —. — Kolej Poładn,  143.— 
towanym na koronacji carskiej, Unionsbank 119.30 Napoleondor _ 9.48 


Rzym d. 27. marca. Moniteur de Rome do-|Rosyjs. banko. 1.19 
nosi, że kardynał sekretarz stanu Jacobini od- 
bierając notę posła pruskiego Schlózera w spra- 


Usposobienie : ciche 


Berlin, dnia 24. marca 
godzina 5 minut 30 po pefadnłu 


wie kardynała Ledóchowskiego, ograniczył się Rosyjs. bank. 203.30 Akcje kredyt 503.— 
na zatwierdzeniu odbioru i oświadczeniu, że ją Lombardy 247.50 Gaujeyjskie 132.10 
stolica, apostolska do wiadomości przyjmuje. Koiej rumuńs. —, — Austr, banka. 170.95 

Rzym d. 27. marca. Zeszłej nocy eksplodo- R E E RCA OO EEZ EYE TE OE 


wała przed gmachem ministerstwa sprawiedli- 
wości butelka prochem napełniona. Drugą taką 
butelkę znaleziono koło Kwirynału (mieszkanie 
króla). Kiłka osób aresztowano. 
wr UJ (w EŁK $ marca. Wczoraj 
yio w Biancavilla trzykroć trzęsienie ziemi z mię kości paciersow -j. Kupsułki te nje- 
podziemnym hukiem falującym. Poptoch wielki. "ist mmo. utradznję, tolei języku 
Pa ża ze stoków tny budują chaty na spędzają herti o w aplokaoh pp.:-P. Mikolascha, Nahlika 
Paryż d. 27. marca. Wćzoraj odbył się w| 57 zwi 
20. dzielnicy paryzkiej ściślejszy wybór do Izby 
posłów na miejsce Gambetty. Wybrany radykał 
Lacroix (Krzyżanowski) 3795 głosami; oportu- 
nista Metivier otrzymał 1896. a kolektywista 
Dumay 1236 głosów. : 
izmaił d. 27. marca. Równocześnie z oczy- 
szczeniem dunajowego ramienia Kilii, =p kiem 
Woczeku, na wschód od Szerebricu ra se sh 
port handlowy, przystępny dla naj 
statków. 


Wiedeń dnia 26. marca. (Telegr. Gaz. Nar.) 
Spędzono wołów razem 2158 sztuk — pomiędzy 
temi 346 galieyjskiah -— płacono za galicyjskie 
51 do 54 złr. — prima 54 1 56 zir. 

397: W. Amirowicz t K. Schela. 


e : dziwe 
Ziarka Sabourdy krepzotu wytwor.one. 


o (fagus silvatica) przepi- 
60 ze smoły drzewa buko vE 8h liczbę lekarzy R 


cuskich, stanowią 
bościom piersiowy m, £ 


, paszt potraw z jaj, ja- 
Mięsa 1 pieczystego, ryb, legauho, 
L sałat i t. d., 
; nych i napra- 
wiania zepsutych zapasów Spizarni, > 
AB „ Przez Adelę R. 

jest do nabycia W księgarni W. Gubrvnowicza i 
Schinidta, — Cena 80 centów. 


AE NOO zyk AE EE AS a T WP JĄŁ 


Wina lecznicze 


aptenarza Juliana Hansber : 
alaga z china, z żelazem z oni waj Al a rhs- 


„ jedyne na wystawie prze- 


pd 


| = Teatr hr. 


Skarbka | 


mys»iej medalem zasłu i 
3 rob gl wyszczególniene 
pod dyrekcją Juna Dobrzańskiego. della inlesti w głównym składzie aptesarza 
wie u Z. Ruckera 


W Bioisch, a nadto: we Lwo* 


We wtorek dnia 27. marca 1883 roku. , Brzeżanach n Wł. Łobosa, w Tar- 


Pierwszy występ R. riepesa, r. Jamrogiewicza, w Kamionce Strami:owej a 

p. Marcelego Zboińsk ego t p. Aleksandra A A z, 
Bandrowsktego. Album mebli ilastrowane dzieło ozdobne dła 

( Li Ce każdego meble kapująacego. — 

D Awony Z Corneviile, na l zr, u J.G. & L. Frankl, Tischler und 


apozierer we WIEDNIU, II., Ob. Donaustrasse 103. 
opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z franc, | Tamże najobfitezy wybór eleganckich mebli, roboty rze- 


pp. Clairville i Gabet,—muzyka R. Planqneta, | nej „i taniej. 
neee Meee: 
Przyjechali d. 27. marca 1883, 

Hotei ZORZA: Z. Stojowski z Jezierzan I, 
Straus z Frankfurtu, A. Adelmann z Rosji, K. Ko. 
ścłelski z Wołynia, W. Younga z Trzeianiec. 

Hotel EUROPEJSKI: W. Pohorecki z Sanok 
dr. L. Mendelsburg, dr, H. Mendelsburg i Z x a, 
delsburg z Krakowa, I. Hainbach -. ŚBA 


y z Wiednia, E 
Max z Krakowa, I. Dittrich z Schó je 
z Odessy. hónau, M. Lówin 


- a w beczkach 
wim = E ENN I. Malarkiewicz ze Sta- po 167 kiłogr 
? way D: Schneider” z Podwołoczysk, W. Ra- i 
ciborski z Rosji. JI Aii p100; 

Hotel. WARSZAWSKI . 50 m 


f K. Bochdanowicz z 
stępski ze Stryja, H. Krato- 
c, F. Steifer z Wiszenki. 


Kłodzieńka, W. Po 
chwil z Czerniowie 


Najtaniej! 


Do dzisiejszego numeru dołącza się do: 
datek, określający bliżej nżycie i doniosłość 
desinfektora , środka służącego ku ochronie 
zar.Żliwych chorób, wyrobu dr. Karola Mi- 


. kolsscha, aptekarza we Lwowie. 


WE 
POCIĄGI KOLEJOWE 
podług: zegaru lwowskiego 
=rzychodzą do Lwowa: 


Z SRAROWĄA: o godz. © miu, 40 rano pociąg po- 


a'a aa lalalala lała lala ta a bola la tata a taaa lalalala tala a Podziękowanie. 
Od kilku lat zapadła moja żona eięż* 


J uż wyszedł e ko na zdrowiu i pomimo wszelkich starań 


nakładem księgarni K. Łukaszewicza we Lwowie, | dua ohoreba poczęła przy” 


zbierać coraz większe i groźniejsze roze 
[i | 
„ Rocznik Szlachty polskiej, 


m m m 


BLU 


TYGODNIK 
LITERACKI, ARTYSTYCZNY, 


Seyfartha Í Czajkowskiego, 


we Lwowie, 
wyszły : 


Parcolo do sprzedania | majątek ziemski. 


przy e „otworzyć się mająooj ry zaraz, 15 minut od powiatowego mia- 
SA en ORA jos ohg sta z inwentarzem żywym i martwym 
z przedłużeniem ulicy Fagielloń|"" Pe% tegos, położony przy trzech 
ski j a tualni ` Ei dojgościńcach murowanych w bliskości 
red i mentua Die przećduśoną CO|ko]ej zelaznej, za 25000 zł.  Bliższa 


s 
z 
p_4 


pu 


miary. Zwątpiwszy zupełnie o wyjściu u- 
= słuchałem w końcu ostatecznej rady leka- 
A |Tzy, i już w kilku dniach miała moja 


$ anna „Zarys dzi- i à i j iedni e 
A Ga e E narodów: ulicy A POS mur dzieli wła |qidomość ost. poczta Staremiasto ul ułożony przez | ZE PN Ra Niej wo lu spodda d 
przełużony z I. wydania przez studentów] > NAUKOWY I SPOŁECZNY © niel Toa "BL nan a Razimierzow.| Właściciela Smolnicy. W danym ra- Jerzego Sewera hrabiego Dunina Borkowskiego, z racji, A 
mnu e NE a ET Ele osie Tizi róż ska | 37 że rener , TE Ta zie może byé i wydzierzawiony ten członka kr. włoskiej Akademii heraldycznej w Pizie. Pd W tej przykrej chwili zesłał mi Bóg 
WOWRCĘ j pros, i n iay Z! majątek za kaucją. 819 1—3 zawierajacy około pięćset genealogij żyjącej szlachty polskiej; książat, %f p0™00 w osobie młodego, niedawno w 
k? y= kodżadi w dużej 8ce, 168 str. co sobotę w objętości półtora ar- LLL ODA = hrabwyltaronów i szlachty, wykaz dziedzicznych i dożywotnieh członków 22 Buiotynie osiadłego lekarza dr. Fran- 


kusza w okładce i kosztuje : 
El W miejscu rocznie . AŻ zł. 
H kwartalnie . 3, 


Na prowincji rocznie . 13, X 
> kwartalnie zł. 3.25 
Dla ałatwienia zaprowadzamy 


Biuro wywiadowcze 
J. Witoszyńskiej,j Jaworze 


> ZAKŁAD 
Rynek, nr. 28, we Lwowie, | Wodoleczniczy i żętyczny. 


ciszka Sobolewskiego.  Zanie- 
chawszy za jego rada myśli o operacji, 
poddała się moja żoua jego lekarskiej 
pieczy, prawda, nie z wielka już nadzieja 
na dobry wynik. I o dziwo! W krótkim 


W lzby panów, kawalerów i dam zakonu maltańskiego, tajnych radoów austr., X? 

dam pałacowych austr., i freilin dworu rossyj., dam orderu św. Katarzyny, jg! 
W szambelanów austrjackich i pruskich. piastujących ces. ros. urzęda iwor= jg 
4 skie, paziów austrjackich i dam austr. krzyża gwiaździstego, 


Dwa kazania powiedziane w uroczy: 
stość „św. Btanisława Kostki“ w kościele 
00. Jezuitów, oraz w święto Niepokala- 
nego Poczęcia N, P. Marji w kaplicy 7a- 


konnic N. Serca Jezusowego przez ks, ma do polecenia manczycielki, s $ = Dzieło wydane na pięknym papierze w ozdobnej oprawie (ośmset AF czasie ustały zupełnie te okropne, bezu- 
Izaaka Mikołaja Isakowicza, arcybiskupa prenumeratę miesięczną w kwo- jako to: Polki, Niemki, zaopatrzone pk le py beyre ketr maja da pa stron ścisłego druku). — Cena 5 złr. 826'1-8 gtanre bolasi bezsenność, których "przed- 
lwowskiego obrz. orm. — Cena 40 ct. ki 3 ROSZ Pd tem inni lekarze nigdy ukoić nie mogli— 


j r 1 b ioi RR . Ą . Ą 
| | sie A a oł: sine pa chlnbnemi świadectwami z muzyką—|wa we własnym zarządzie. Lekarz zakła- 


W tejże księgarni są do nabycia no- 
meratorowie xwartalni otrzymają ) 


wo wyszłe dzieła: 

1754- 1800 Listy Katarzyny z Po 
tockich Kossakowsk ej, kasztelanowej 
kamieńskiej z oryginałów przechowanych 
w archiwach familijnych wydał Kazimierz 
Nokie Poznań 1883, w dużej 8ce 

str. złr. 3.60. Prenumeratę, tak miej 

Morawski Dzierzykraj Franciszek jak z o ja Bule *74 
„Pisma zbiorowe wierszem i proza z przed- «m Administracja „ZIARNA* w «5 
mową Bt. hr. Tarnowskiego 4 tomy w 8ce ( drukarni „Dziennika Polskiego S 

a ) 


powoli zaczęło i zdrowie wracać , a obe- 
eny stan chorej każe się spodziewać po- 
myślnego wyjścia. 

Za to szczere i umiejętne zajęcie się 
moją chorą żoną , składam niniejszem p. 
dr. Franciszkowi Sobolewskie- 
mu publicznie jak najserdeczniejsze po- 
dziękowanie, 

Bazyli Makarewicz, 
kierownik szkoły w Karłowie. 
Do sprzedania 
. Kamienica we Lwowie 
jedaopiętrowa z obszernym dziedziń- 
cem i oficynami, blisko Śródmieścia 
w przyjemnem i zdrowem miejscu. 
Bliższej wiadomości udzieli z grzecz- 


uości księgarnia pp. Gubrynowicza i 
Schmidta we Lwowie. 778 1—8 


Nasienie buraków 
paste a nych 
oberndorfskich w cenie po 40 ct. 
sa 1 kilo jest do sprzedania w 
Pa.stwie Tłamackiem. Tymotka 
jaż rozsprzedana. 784 1—6 


NNNNA NNNNA NINA NANN NANA RAKA 
Hôtel Métropolo we Wiedniu. 


RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS-QUAI, 242 1—25 


Wielki kę Taaak eir ea Maja hotel 
800 pokojów i salonów (od 1 2łr. i wyżej), wmda dla osób, ozytelnia z 


dziennikami wszystkich krajów. Kąpiele w Dunaju i stacja telegraficzna 
Zamieszkanie na dłaższy czas po umiarkowanych cenach, 
L. Speiser., dyrektor. 
i RSE a A) 


PII A A a PRARPRARA 


3 


) 


również seminarzystki z francuskim|dowy dr. St. Smoleński. Wczesne zamó- 
i niemieckim językiem, także nauczy-|w'enia mieszkań, załatwia i prospekta roz- 


o pe) syła na Żądanie, Inspekcja zakładowa : 
cieli z wyższych i niższych szkół ;Ernsderf Jaworza koło Bielska , por 


także oficjalistów prywatnych.  1—3laustr. 260 1 10 


ZOOLIOO Vo 


Materje na ubrania 
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 8 metr 
10 centm. na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct., na ubranie 
z lepszej wełny 8 zł. na ubranie » doskonałej wełny 10 zł, na u- 
branie z zupełnie doiconałoj wełny 12 zł. 40 ot. 

Pledy do podróży sz zł. 4, 5, 8, i 12 zł, 

Wykwintne materje na ubrania, na spodnie, tużurki, za- 
rzutki, płaszcao na deszoz, tyfel, gunię, sukna komisowe, kamgarny, 5ze- 
wioty, trykoty, Siika doskiny, sukna „4 RE oleoa 

H m a akryczny 
Jan tikarofsky, w Beruie, założ. 1866. 
Próbki franko. Próbki dla krawców bez franco. R za pobra- 


poprzednie kwartały „Ziarna* za 
połowę ceny. 
Na okładce każdego numern 


umieszczają się INSERATY po 
( 5 ot. od wiersza petytem. 


złr. 12 Poznań 1882. e Lwowie nl. 
Słowo o św. Józefie przez ks. J. 8. L 46. tudzież Patne? 
Lwów 1883. Cena 15 ot. księgarnie. 


Janowicz dr. Aleksander. „O świad- 
3 Å u w 


kach“. Studjum z historji prawa niemiec- 
Do wynajęcia 


L4 
Kunz © Mössmer 
we Wiedniu, I. Seilergasse 4. 
polecają swój dobrze asortowany 
skład płócien, bielizny stołowej i bielizny 
Wyprawy ślubne 
po róźnych cenach w zapasie. Oenniki i wzory gratis i franco. 


NP RENE NE <A NPR? SASIE RARE RA RP RR NARAD 


niem nad 10 złr. franco. Bzezycąc się zaufaniem wielu odbiorców, którzy 
| / zamawiają materjo nie widziawszy próbek, oświadczam, źe towary w ten 
sposób zamówione gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów 
czarnego peruwiann i doskinu nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju 
zamówienie jest rzeczą zaufania. Prowadząc handel światowy, odbieram 
codziennie setki listów, Upraszam zatem P. T. odbiorców o dokładne po- 
„f danie przy zamówieniu swego adresu, unikając powoływania się na po: 
P} przedoia korespondencję, której odszukanie dużo zajmuje czasu. 

a Korespondencje pi ują i załatwiają się w językach niemieckim, 
° węgierskim, czeskim, py goi | włoskim, 673 1—24 


OONN 
O EE e Oa U 
C. k. wył. uprz. ocechowane, ogniotrwałe 


Aparaty do mierzenia i kontroli nafty, 


L. 576, 


Jarmarki wiosenne n konie rasowe 
w roku 1883., 


wprowadzone w życie staraniem galic. Towarzystwa gospodar., 
odbędą się podobnie jak roku zeszłego w miesiącu Kwietniu, 
w następującym porządku, mianowicie: 


kiego. Lwów 1883 w Śce, 284 str. Cena 
złr. 1.50. 
osno DEN Lwów 1883, rem Mi ż 
„tk = eczarnia 
OD T w realności Wgo E. Breuera (wchód 

un bon Représentant pour la|nież i z ulicy Jagiellońskiej) Bliższej 
vente des cognacs. Excellentes rófó-| wiadomości udzieli odźwierny Kazi- |03 
rences exigées. Ecrire a  Messrs| mierzowska 37. 178 1—8 


Tegoż kupno renty. Studjum histo- 
| DÉS maison de Cognac demande | z ulicy Kazimierzowskiej 37. rów- 
Barraud, Saudau & Cie a Cognac. 


m 


KIEDŁECOWAN IM: 4 


CES. KRÓL. 


| AUSTRYAC Ey J 2 4 w STANISŁAWOWIE dnia 10. kwietnia b. r ; 
DOONSAZAJEA ATM kadzie, konwy, pompy | t p „ TARNOPOLU AUM acz Ea 
| zza 022 mare i au okna O, pobulórdyih a Mydsiij „ MOŚCISKACH nP Be , pikę Ory an. i dymę białą 
| ERV EN U CAS BÜ LS patent. Emmericha | „ RZESZOWIE w 288 4 piócienka kolorowe, 
| kulist e piecyki „ TARNOWIE TE tat e Oxfort, i biały Szierting, 
FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH | do palenia kawy, j Z jarmarkami temi połączone jest zakupno ogierów na sta Æ 4 bródwo amerykaściie, 
| W AMS TE RDAM IE . ) kakao, aoan, Żyw ogóle waryatkich aurogatów dniki” rządowe i tempki 779 1—3 $ poleca di Szsją ze dobroć, 
HOF 3. 4 N. ył, Kinie a | Ska” Ls e a a Eana I HH a ny dE] p ócien, bielizny 


stołowej i towarów mieszanych 


Kowalski i Meyer 
Lwów, Rynek, liczba 26. 
CHE <UBOSBZ o 


MATICO 


wsirzykiwania i kapsułki, 
w słabościach męzkich jako najsku- 
teczniejszy środek poleca apteka pod 

„Złotym Lwem* we Lwowie, 


Kaliksta Krzyżanowskiego. 


Flazaka wstrzykiwań 40 et., 
Kapsułki 80 et. 
wraz z dokładnym przepisem użycia, 
„ Zamówienia z prowincji uskutecz- 
nia się odwrotną pocztą, 6—? 


Joh. Schmidt s Nachfolger 


` we Wiedniu, I, Kellnerhofgasse, 3 
M 293 Cenniki na Żądanie franco. 1—12 
CO 


Œ D A działa już w małych dawkach rozwalviająco. 


| Prof. Biesiadecki we Lwowie. 


| 6 0 R Z K A Nie sprawia żadnych uciążliwości 


Główny zastępca dla Galicji i Bukowiny p. N. Brandler iwe Lwo- R e 
au ” Prof. Bamberger we Wiedniu. 
FRANCISZKA Jest skuteczniejsza od innych wód gorżkich 


wie ulica Hetmańska 1. 10. | Sa BE 
VÉRITABLE BENEDICTINE J 0 Z EF A Prof. Lośdosdorł wo Wiedniu. 


PRAWDZIWY LIKIER. -BENEDICTINE Należy wyraźnie żądać: FRANCISZKA JÓZEFA WODY GORZKIEJ. 


OPACTWA FECAMP w CH Składy wszędzie. Dyrekeja wysyłki w Buda pesgcie. 
wytwornego sumaku, wzmzoniający, pomagający trawie- > 


niu i obudzający apetyt. 23 6- M Powszechnie uwieńczone JANA HOFFA 


JEDEN s NAJLEPSZYCH LIKIERÓW narodowe środki leczniczo-pożywne, (wyroby słodowe), odznaczone 
58-kroć przeg lekarzów å kró:ów, tudzież przes książąt % księéne, 
ksiądęta udzielne i w 400 c. k, austr. $ niemieckich garnigonowych 
sepitalach à w innych publicznych zakładach lecanicsych wprowa- 
dzone, jako środki wemacniające, praktykowane w narodzie od 30 
lat, Tego dowodzą codziennie nadchodzące adresy dziękczynne. 


Osiągnięte skutki lecznicze 
na cierpiących na suchoty, powszechne osłabienie, na brak apetytu, 
kaszel, piersi, płuca za pomocą 58 kroć odznaczonych, w Świecie 
uwieńczonych 
Jana Hoffa „wyrobów ałodowych* 

8 to: jedynie prawdziwego JANA HOFFA piwa zdrowia z ekstraktu 
stodowego, słodowej czekolady zdrowia i słod. cukierków piersiowych 

Do jedynego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych preparatów 
słodowych leczniczo-pożywnych, c. k. dostawcy nadwornego, pana 


Jana HMoffa, 


k. radoy, posiadacza ©. k. złotego krzyża raaługi z koroną, kawalera wyso- 

kich orderów i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa ekstraktu słodowego, do- 

stawcy wielu książąt Europy, we Wiednia, fabryka: CGrabenhof, Branner- 
strasse, 2, kantor i skład fabryczny: Graben, Briiuoerstrasse 8. 


Chwalebne uznanie lecznicze od dostojnych esób. 


ILIE W WIEDNIU Jas] 
AR essun BRUKE ce'a OMENEN =, 


NASLADOWAN.A NASZYCH LIKIER ÓW BĘDA SADOWNIE POSZUKIWANE | 
CENNIKI FRZESYŁAMY NA ZADANIE OPŁATNIE. | 


DLA DGGODNOSCI SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI URTADZILIŚMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIEROW PRAWIE 
WE WSZYSTKICH MIASTACH GAŁICY! w HANDLACH KUJRZENNYCH, CURIERMIACH i KAWIARNIACH. | 


r. Behra ekstrakt na nerwy, 


przyrządzony z roślin leczniczych według własnej metody 
ekstrakt, który od wielu lat okazał się akutecznym prze- 
ciw cierpieniom nerwów, at: bolom nerwowym, 
migrenie, ischias, bolom w krzyżach i grzbiecie, epi 
lopsji, porażeniu, osłabisziu t pomazaniom. Dr. BEH! 
ekstrakt nerwowy nżywa się za skutkiem przaciw reuma- 
tysmowi, sztywności muszkułów, reumatyzmowi w 
stawach i musskułsch, nerwowym bolom w głowie i 
szumowi w uszach. Ekstrakt dr. Behra używa się zewnętrznie. Cena fla- 
szeczki z dokładnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie. 638 4—-10 
Główny skład: Gloggnitz, Niederösterreich, w aptece Juliusza Bittnera. 
Skład we Lwowie w apt. K. Mikolascha i Z. Ruckera. 


NB. Przy kupnie raczy szan. Publiczność uważać na to, ażeby na ob- 
winięciu flaszeozki znajdowała się wydrukowana marka ochronna. 


NEVRALGIESKEĘ 


dawnione i wszelkie cierpienia kana- | nerwowe kazdej chwili ustępują po 
łów oddechowych ustępują po użyciu | użyciu pigułek antinewralgicznych 
RUREK LEVASSEURA. Dra CRONIER. 
W Paryżu, d główny w Aptece Pana Lęvaaaeur, rue de la Monnale, 23. 
można we wszystkich głównych aptekach. 


. 


Wymagaóć aby etykieta kwadrato- 
wa znajdowała sig na spodzie butelki z so 


wny w Fecamp we Francji. Agencja 
por aryłu Boulevard usmann 76. aak: sra 

Benedictine znajduje się w składach następnją- 
eycb domów, które podpisały zobowiązanią, że sprzeda- 
wać nis będą fałszerstw i naśladownictw 
wybosmego prawdziwego likiera Bene- 
deotino.* Dostać można wə LWOWIE 
w handlu win p. F. W. Królikowskiego 
N. Brandler, Hetmańska 10. 

Dystylarnia opactwa w Fócamp we 
—=g = Francji wyrabia także: 
ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 
(Mólisze des Bónódjętins). wytwory hygieniozne, wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalccane przez 
d Jekazy francnskieh:i innyoù. 

Znajdują się we Lwowie w aptokach pp. P. Mikolascha , Krzyżanowskie- 

go, Nablika; w Czerniowcach n p. Goliehowskiego. 


Walne zebranie 


Zir. 200.000 Zir. 


do wygrania na 


promese losu wiedeńskiego 
po 2 złr. 50 ct. i stempel. 2001 8 
Wechslergeschift der Administration 
dek 199 4—4 


we Wiednin, na E R H U R Oh. Cokn, 
Stefansplatz nr. 9. Woilneile 10i 35 


„ A. Orlowski, 
we Lwowie, Rynek 1. 36, IL piętro. 


UEUR SBRNEDICTINE 


Wasiona 


jarzyn, kwiatów, traw, lucerny, ko- 

niaku i wszelkich nasion pastewnych. 

12.000 sztuk szparagów do sprzeda- 

nia dwn-letnie i trzy-letnie, 100 sztuk 

1 zł. 50 ct., — oraz wszelkie inne 
rośliny — poleca 


A. J. KICUE., 


w Kolomyi, 
naprzeciw c. k. starostwa. 


S p ółki akc yj n ej tea Ki. p olskie go R Giran na roen big w AU każdą potrawę I żar W%atents Cenniki na żądanie franco. 
ogrodzie Potockiego w Poznaniu - napój wyrzuciłem natychmiast w postaci zgniiej, kawą cuchnącej - | WRSER= RE | A 
odbędzie się w KIE P iiin w dniu 7. jay rb. o godz. 4. po pokud, na substancji, żadne lekarstwe niepomagało, a z szybkim biegiem wzma- St ach el jaun Dra bt, h00 zł katy „aeywojąo 
[) ślera wody do 


veraintsen Gifendrapt und Befejtigungsthetle ffir 


gające się osłabienie i wycbudnienie odbierało mi wszelką nadzieję infriedigungen und Spaliere 


na wyzdrowienie, gdy w tem położeniu uciekłem się do pańskiego 
Hoffa ekstraktu słodowego. Po kilku dniach pokazało się znaczne po- 
lepszenie, Prócz Boga zawdzięczam tylko panu uratowanie życia mego. 
Zawsze panu wdzięczny 
y . Voelker, dyrektor dóbr w Nowej Igławie. 
Przeciw memu ciężkiemu kaszlewi używałem nadaremnie róż- 
nych lekarstw; zacząłem brać pański ekstrakt slodowy, pańską cze- 
koladę słodową i piersiowe cukierki słodowe. Nietylko pozbyłem się 
kaszlu, lecz odzyskąłem moje siły mając 73 Jat.. Z radością pole- 
cam Jana Hoffa preparaty słodowe całemu Światu. 
PARYŻ, rue Geoffroy. Minister baron Hugo Bülow. 


Chwalebne uznania lecznicze od dostojnych osób. 
Jego Mość 


król Danii, polecił przez swego adjutanta zawiadomić pana Jana 
Hoffa, że wysoce ceni wartość piwa zdrowia z ekstraktu słodowego. —- 
Królewskie dświadczenie brzmi jak następuje: „Z radością spostrzegłem 
skuteczność leczniczą Hoffa ekstraktu słodowego u mnie i u wielu 


które akcjonarjnszów Spółki Rada nadzorcza zaprasza i podaje 
Porządek następujący : dzi 

1. Zagajenie Walnago zebrania przez przewodniczącego w Radzie na dzor- 
czej i ukonstytuewanie biura, , 

2. Sprawosdanie Rady nadzorozej. 

3. Sprawozdanie dyrękcji Spółki. 

4. Sprawozdanie tkarbnika ze stanu kasy. 

b. Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie pokwitowania dyrekcji. 

6. Wnioski Rady nadzorczej i dyrekcji. 

7. Wniorki członów, --- -. s p 7 
Rada nadzorcza Spółki akcyjnej teatru polskiego w ogrođsie Potockiego 


w Poznaniu, 


ust i zębów, — 
fiaszka po 35 ot., znowu cierpiał na ból 
zębów, lub na nieznośny odór z ust. 
W. Róssiera synowiee, 
Wiedeń. I, Regierungsagasse, nr. 4. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruokera, w Kutach w aptece. 


Niezbędne dla każdej familji. 


Praktyczne aparaty kąpielowe na zimę i 
lato, dla miasta i kraju! 


Weyla opalane stołki 
kąpielowe. 


Zransmifjionsjeile 
anm Betviebe laudwirthfhaftliher Moafóinex, 
Pflugdraptfeile 26. 20. ; 


Felten & Guilleaume, 
Garlswert, Mülheim am Rhein, bei Góln. 


GeneralBertreter fiir Deftercełdoingaru: 
EMIL PFAFF, Wien, iX., Pelikangasse 16. 
De pot für Itngaent 
Panl Kollerich & Sehu, Budapest. 
Depot fiir Prag: F. JAszy, Brenntognzvo 4, 


Nadzwyczajne walne zebranie 
w sprawia fundńszu Żełaznego ódbędzie się tegoż dnia i w temże miejscu 
zaraz po powyższem walnem zabraniu. 


Kantor wymiany 


Pięć kubłów wody i za5 et. 
węgla otrzymnje się cie- 
; płą kąpiel. DRE U 
: = SŁ cenniki gratis i franco. 

« WEYL, właściciel e. k. przywileju we 
Wiedniu, Fabryka II. Lan E. Haapae 
nr. 109. Handel w mieście: I. Kärntner- 
ring 17. 188 4- 10 


XKKNKKKKKKKKIKKKKNKKNKKKA 
Zllustrowany cennik bielizny i płócien 


Rozeyłamy opłatnie nasz świeży, pięknie ozdobny, il- 
lustrowany cennik bielizny na rok 1883, za zwrotem na- 
szych kosztów 60 centów, którąto kwotę jednak = 
trącamy przy zamówieaiach wynoszących najmnie 


członków mego domu“. ung ZACZ i e e a A 
Gudi. dzialalo tutaj piwo zdrowia z ekstrakta, lodowego. — [SE Aa aara a o oA ankaa Krejów T koztaików WYROBY BPECYKLNE 
z Przyszlij mi pan znowu 58 flaszek piwa zdrowia 1 t. d. i 
c k. uprz, gal J Hasoldorf pod Utensen 4. marca 1882. megliżykowych, kalesonów, kołnierzy i mankietów, PARFUMERYA 


krawatek, skarpetek, towarów tkanych, chustek do nosa, koszni Ko- 

biecych dziennych i nocnych, kaftaników, gorsetów, spo- 
® dnic, płaszczów do czesania, majtek, spodnice białych i kolorowych, 
części koszul, fartuszków, pończoch, bielizny kepielo wej, bielizny łóż- 
kowej, nakryć na łóżka, płerzym, kołdor gipiurowych, bielizny 
dziecinnej dla mowomnarodzonyc bieliz.y do noszenia toy ta- 
kich poduszek i do chrztu, bielizmy dla dziewcząt i chłopców, 
'ręciimików, ściereczek, z momogrnmmami i koronami i t. p. Z poda- 
|.niem stałych najtańszych cen fabrycznych, p obszerny cennik Wie» 04 
lizny stołowej; towarów lnianych i bawełnianych, bie- 
lizny kuchennej i służbowej, szereg kosztorysów wy- 
praw ślubnych, bielizny dla mowonarodzonych i mamek, z 


Podkomorzy kawaler Oppen-Śchiliden. 

Ceny Jana Hoffa preparatów słodowych na prowincje z Wie- 
dnia: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego ze skrzynką i flaszkami: 
6 flaszek złr. 8.82, 13 faszek złr. 7.26, 28 flaszek złr. 14.60, 
58 flaszek ałr. 29.10; */, kilo czekolady słodowej I. złr. 2,40, II. 
złr. 1.60, III. złr. 1. (Przy odbiorze większych ilości rabat.) Cu- 
kierki słodowe: woreczek 60 ct. (także */, i */, woreczka), Preparo- 
wana pożywna mąka słodowa dla dzieci złr. 1. "Skoncentrowany 
ekstrakt słodowy flakon 1 złr., także po 60 ct. Kawa słodowa par 


AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydło ..... AUX VIOLETTES DE PARME 
Essencya dla bastek AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tualetowe „ AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada ... AUX VIOLETTES DE PARME 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


5 LISTY hipoteczne, 


š męzkich koszul dziennych, nocnych, flanelowych i 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
8 


jakoteż kiet 50 ct., także 30 ct. Zupełna kąpiel ręki "ye 198 5—1b imj = e miary. rboi ietylko katdema gospodar- Qiejak A M ENEs DE PARME 
: Główny skład wo Lwewie: Z. Rncker, J. Beier, Mikolasch, prowadzenie tego cennika polecamy nie! ścicielem > dor Iwe + - ETTES DE PARME 
lamenfeld aptek., Karol Bałłaban ha Biala; Zabystrran - ? stwu domowemu , lecz także kupcom, właś om. ho- Kosmetyki. AUX VIOLETTES DE PARME 
5h premiowane Listy hipoteczne, adi k apteli Bocha: J. Michnik. Bodzanów. „„Oserniowce: y > 4 teil, , restauratorom , zakladom npensipnatem > ofice- QE |37, Boulevard de Strsbocii, 87. 
Ç) któro według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII N, 93.) Era ki MARE S nie | abw ct mon i 5 za "PY | 4 a 
ge A - 1. ip a dowy 2-) Sj |] Dobrzyniecki, Gródek Lipius, i "Skład fabryczny bielizny t přocien 
©) i naiw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyta do lokowa- aslo: T.W. Barg : Jan Bid 


Opłatnie i darmo 
wysyła najnowszą listę wyjść mają- 
cych tern na r. 1883 Rudolf Orlice, 


literat matematyki w Westen de 
Berlin. 


Schostal & Härtilein, 


Główny skład w Wiedniu, I., Kärtnerstrasse, nr. 8, 
filia: GRABEN, nr. 30. 


nia kapitałów fanduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko» 
© wych na kaucje Sb i m A w tymże kantorze do nabycia. 
m BA > polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- ś A 
F : q p k i 252 0- i ie: 
a > i wą seose o kk % w Odessie, Medyolanie, Bononii, Florencji, Rzymie. 
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Praczuiń. i, M. Krag i 
i piw R haittor & noi 


apt., Kołomyja 
) s $ 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K, Groman. 


3 X 


r po wiedzialny ; Jaki ir Platen Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej.” pa 
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